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P a rtii Robotniczej

3ENA 15 gr

IN a rozkaz oku pani ów 
am erykańskich policja francuska 

aresztow ała A ndre Stila redaktora  
naczelnego „H um anité“

Demonstracje protestacyjne w Paryżu
(f) P A R Y Ż  (P A P ). W  niedzielę, dnia 25 bm. policja fra n 

cuska aresztowała bezpraw nie naczelnego redaktora dzien
n ika „H u m anité”, A ndre S tila , za opublikow anie artyku łu , 
Wyrażającego protest z. powodu przybycia generała-trucicie la  
R idgw aya do Francji.

Pracą nail podniesieniem produkcji rolnej 
i zwiększeniem dostaw towarowych 

uczczą chłopi Święto Ludowe

Manifestacja przyjaźni polsko-francuskiej

Wiadomość o aresztowaniu 
S tila  rozeszła się lotem b łyska
w icy  po Paryżu i po innych 
m iastach F rancji, w yw ołu jąc 
fa lę  głębokiego oburzbnia i 
wzmagając protesty przeciwko 
przybyc iu  Ridgwaya do Francji.

W dzielnicach robotniczych 
Paryża doszło do dem onstracji 
protestacyjnych. Demonstranci 
n ieś li transparenty głoszące: 
„Z w o ln ić  natychm iast laureata 
Nagrody S ta linow skie j, członka 
K C  Francuskie j P a rtii K om u n i
stycznej — Andre  S tila “ .

Poniżej podajemy treść a rty 
k u łu  S tila , k tó ry  w yw o ła ł wście
kłość ambasady am erykańskie j 
w  Paryżu i k ie row n ic tw a  szta
bu atlantyckiego.

Andre  St il pisał na łamach 
. „H u m an ité “ , że w ie lk i plan ba
ta l i i  po licy jne j, opracowany 
przez prefekta w  myśl in -  
i t r u k c j i  R idgwaya, nie zdoła! 
s tłum ić  dem onstracji ludu Pa
ryża.

P re fekt B ay lo t — s tw ie rdz ił 
S ttl — zbytn io  przechw ala ł się 
w  Waszyngtonie. Rydgway w y
raża ł przedwcześnie przekona
nie, że demonstracje przeciwko 
niem u nie powiodą się. Lud w i
dzi, że m ur pałek gumowych i 
karab inów  po licy jnych , za k tó 
ry m  barykadu ją  się now i ko la
boranci —t— kap ita liśc i francuscy, 
Jest. m urem , k tó ry  można oba-

lić. Dlatego w łaśnie kolaboranci 
tak bardzo potrzebują generała 
„zdolnego do wszystkiego“ , ja 
k im  jest R idgway. Z tych sa
mych przyczyn, k tóre spraw ia
ją, że naród francuski odmawia 
udzia łu w  agresji wym ierzonej 
przeciwko ZSRR, nie chce on 
Ridgwaya. Masy pracujące 
F ranc ji, wałcząc o Chleb, n ie
zawisłość i  pokój, w idzą coraz 
jaśnie j olśniewającą perspek
tyw ę socjalizmu, k tó ry  również 
u nas we F ranc ji pomści K o 
munę Paryską, podobnie ja k  w  
Rosji pomściła ją  Rewolucja 
Październikowa.

W niedzielę ukazało się nad
zwyczajne wydanie „H u m an i- 
te “  z wiadomością o aresztowa
n iu  Stila . D ziennik wzyw a ro 
botn ików , wszystkich re p u b li
kanów, dem okratów, pa trio tów  
i' obrońców pokoju do potężnej 
akc ji protestacyjnej.

Aresztowanie S tila , zarządze
nie o charakterze faszystow
skim  — stw ierdza „H um an ite " 
— następuje w  chw ili, w  k tó re j 
R idgway przygotow uje się do 
przybycia na naszą ziemię, aby 
przyśpieszyć przygotowania do 
agresywnej w o jny. P inay kazał 
aresztować naszego naczelnego 
redaktora na rozkaz okupanta.

N iedzie lny „Ce S oir“  pisze, że 
naród francuski znajdzie dość 
siły, aby w yrw ać S tila  z w ięzie
nia i  wyzw olić Francję.

#  *
W ja k im ko lw ie k  k ra ju  sta- strudzenie Andre S t t ł  wzywa

Francuzów do nieugiętej w a lk ineta stopa żołdaka am erykań
skiego imperia l izmu, tam panu
je k rw a w y  te r ro r , tam  podnosi 
głowę znienawidzony przez lu 
dy faszyzm. To na rozkaz pod
żegaczy z USA zamordowany zo
stał, Belojannis, To barbarzyń
ska soldateska USA sieje śmierć, 
zniszczenie, bakterie cholery w  
Korei. To dla przedłużenia pa
nowania amerykańskiego  te 
T r i ic n i i  bandyci Lehrn zamor
dowali młodego bojownika, o 
pokój,  Phi l ippa Muellera. To za 
ich zgodą Scelba każe strzelać 
do walczących o pokój i chleb 
włoskich robotników i  chłopów. 
To ich umundurowani bandyci

przeciw nowym, kolaboracjoni-  
stom, którzy frymarcząc na jży 
wotn ie jszymi interesami, F ran
c j i  chcieliby z Francuzów uczy
nić sojuszników zbrodniarzy SS 
z Oradour w  przygotowywanej  
przez Amerykanóiu wo jn ie  prze
ciw kra jom  obozu pokoju.

Tej jego niezłomnej postawy 
bojownika, o pokój i  niezależ
ność swego k ra ju  nie ritogli Si i - 
łow i wybaczyć imperia liści 
amerykańscy i  ich sługusi z Pt- 
nay‘em na czele. Z rzuc il i  z sie
bie obłudną maskę „obrońców  
demokracji"  i ukazali swe 
prawdziwe oblicze gnębicieli

zab il i  robotnika francuskiego  i swobód, które, masy pracujące 
Gadois. j Franc j i wywalczy ły  w długich

i  k rwawych bojach przeciw re 
a k c j i .i  faszyzmowi, 

ńłest jednak rzeczą jasną, ze
Dziś dochodzi nas wieść, że 

w ie rny  sługa imperia l izmu  
amerykańskiego  — petainowiec ^ m a n c f  ' F ranc j i  i  ich Pinay  
Pinay kazał aresztować naczel- ’ sn-Pinay kazał aresztować naczel 
nego redaktora  „ Humanite “ 
centralnego organu Francuskie j

popełniają  grubą pomyłkę, są 
dząc, że ten krzyczący akt, bez 
prawia osłabi walkę narodu

P a r t i i  Komunistycznej,  czoło- | francuskiego. Aresztowanie An-  
wego pisma francuskiego, które  | f{re s t i la  mQże mieć skutek t y l 
na swym sztandarze wypisało y0 wręcz przeciwny. Lud  
hasła obrony wolności i  nieza- Francji,  k tóry  nie bacząc na ter- 
wislości Francji,  obrony poko- ro r i  gwałty  coraz potężniej de
ju . Andre S t i l  p iórem swoim de- \ monstru je  przeciw  przybyciu, do 
maskuje zgubne sku tk i  okupa - l  Franc j i ' kata Korei Ridgwaya 
c j i  amerykańskiej dla Francj i. | na, nową prowokację odpowia- 
Całą siłą swego talentu dał w  i da bardziej zdecydowaną wa l-  
swej książce, wyróżnionej N a - l k ą  przeciw imperia listom i  ich

Przygotow ując się do obchodu Św ięta Ludowego, pracu
jący chłopi pragną ja k  najgodniej uczcić ten dzień w ie lk ie j 
m obilizacji wsi do w a lk i o pokój i plan 6-letn i. W zm agają  
oni swoje w ys iłk i nad w ykonaniem  zobowiązań długofalo
wych, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin P rezy
denta B ieru ta  i święta 1 M a ja , a także podwyższają dotych
czasowe zobowiązania lub podejm ują nowe.

Z in ic ja tyw ą  uczczenia czy
nem Święta Ludowego wystę
pu ją koła ZSŁ, wciągając do 
rea lizac ji zobowiązań ogól ch ło
pów w  gromadach. Treścią zo
bowiązań są przede wszystkim  
prace, k tó rych  wykonanie p rzy
czyni się do zwiększenia p lo 
nów, podniesienia hodow li oraz 
do całkow itego i term inowego 
wykonania obowiązków wobec 
Państuła.

Do czynu dla uczczenia Świę

ta Ludowego stanęli już chłopi 
w tysiącach gromad całego k ra 
ju . Na Opolszczyźnie specjalne 
zobowiązania podjęło dotych
czas b lisko 300 gromad. Chłopi 
w tym  wojew ództw ie podejm u
ją  się racjonaln ie  pielęgnować 
roś liny okopowe — a przede 
wszystkim  niszczyć chwasty, 
szybko i ja k  na jlep ie j przepro
wadzić sianokosy, a także 
zwiększyć dostawy m leka i 
tuczników . Liczne zobowiązania

przew idują również rem ont 
św ie tlic  gromadzkich, naprawę 
dróg i  wykonanie ^rac m elio
racy jnych. Chłop i gromady 
W ilkó w  w  pow. nam ysłowskim  
dla uczczenia Święta Ludowe
go postanow ili wykonać plan 
sprzedaży m leka w  tym  m ie
siącu z nadwyżką 3 tys. litrów '.

W  woj. olsztyńskim  prace 
dla uczczenia Święta Ludow e
go podjęło już ponad 100 g ro
mad. Większość podjętych tu 
zobowiązań dotyczy prac me
lio racy jnych  i zagospodarowa
nia odłogów. M. in. chłopi z 
W ojm an w  pow. Górowo prze
prowadzą konserwację wszyst
k ich  urządzeń w odno-m elio ra
cy jnych w  gromadzie i zdre
n u ją  .85 ha gruntów  ornych.

Liczne prace dla uczczenia 
Święta Ludowego w ykonu ją

chłopi pracujący wsi szczeciń
skiej. W gromadzie Jedlice w 
pow. pyrzyckim , na odbytym  
ostatnio o tw artym  zebraniu 
miejscowego koła ZSL, 20 ch ło
pów postanowiło uczcić Święto 
Ludowe dodatkowym  zakon
traktow aniem  po jednym  tucz
n iku na każdego gospodarza.

Gospodarze ze wsi Żurd*wki w 
pow\ g ry fiń sk im  zobowiązali się 
dla uczczenia Święta sprzedać 
do końca br. 1.200 litró w  m le
ka ponad plan oraz dołożyć 
wszelkich starań przy pielęgna
c ji zasiewów, by zwiększyć p lo 
ny z hektara, m. in. okopowych 
o 10 q. Chłopi z Pniewa posta
n o w ili powiększyć w  tym  roku 
stan bydła o 12 sztuk <f>raz od
chować od własnych m acior 150 
prosiąt., k tóre będą tuczone na 
dostawy dla Państwa.

Precz z Adenauerem i wojennym 
układem ogólnym !

Masowe demonstracje i strajki protestacyjne w Niemczech zachodnich
(f) R F .R LIN  (PA P). Z  Bonn donoszą, że toczyły się tam  

w  ciągu niedzieli obrady m in is trów  spraw zagranicznych  
trzech mocarstw zachodnich —  Achesona, Edena i Schuma
na —  z Adenauerem  w  sprawie m ilitarystycznego „układu  
ogólnego“ . Zapowiedziano, że układ ten podpisany będzie 
w poniedziałek.

Agencja AD N  przynosi z róż
nych m iast T rizon ii liczne w ia 
domości o masowych demon
stracjach i  s tra jkach przeciw 
ko m ilita rystycznem u „uk ładow i 
ogólnemu“  i na rzecz trak ta tu  
pokojowego.

W  sobotę przeszedł u licam i 
Ham burga 10-tysięczny pochód. 
Wznoszono okrzyk i, domagające 
się ustąpienia rządu Adenauera 
oraz zawarcia tra k ta tu  pokojo
wego ze zjednoczonymi, demo
kra tycznym i i  n iezaw isłym i 
Niemcami. Na transparentach 
w idn ia ły  napisy: „Precz z Ade
nauerem i jego układem ogól
nym “ , „K to  podpisze układ 
ogólny — przestanie być N iem 
cem", „Jedność działania wszy
stkich Niemców: zapewni po
k ó j“ .

W Hanowerze odbył się s tra jk  
ostrzegawczy 9 tysięcy robo tn i
ków zakładów „Hanom ag“ , w

Recklinghausen s tra jkow a ły  pod 
hasłem protestu przeciwko 
„uk ładow i ogólnemu“  1 przeciw 
ko reakcyjnem u regulam inow i 
przedsiębiorstw załogi k ilk u  ko
palń i innych zakładów pracy.

W Bonn zastra jkow ali na go
dzinę pracownicy kom un ikac ji 
m ie jsk ie j. co un ieruchom iło 
wszystkie tram w aje  i  autobusy. 
S tra jk  ten odbył się w  chw ili, 
gdy zebrali się p rzyby li do 
Bonn m in is trow ie  spraw zagra
nicznych m ocarstw zachodnich 
i  Wysocy Komisarze ' a lianccy 
na. naradę z Adenauerem.

W H e ilb rdnn zapowiedziano 
powszechny s tra jk  pro testacyj
ny na najbliższą środę.

W W ilhelm shaven dem onstro
wało przeciwko „uk ładow i ogól
nemu“ i  związanej z nim  ust.;. - 
w ie o drakońskim  regulam inie 
przedsiębiorstw 15 tysięcy ro 
bo tn ików  i pracow ników  um y-

słowych oraz 7 tysięcy bezro
botnych.

W Essen — tam, gdzie przed 
paru tygodniam i zginął od ku l 
p o lic ji Lehra m łody patriota 
n iem iecki M #elie r, zebrało się 
w  niedzielę 10 tysięcy przedsta
w ic ie li m łodzieży z N adrenii 
północnej i W estfa lii, do k tó 
rych przyłączyło się w ie lu  m ie
szkańców miasta, aby złożyć 
ślubowanie niezłom nej w a lk i 
przeciwko zdradzieckiemu rzą
dow i Adenauera i jego planom, 
a na rzecz natychmiastowego 
podjęcia rokowań o tra k ta t po
ko jow y.

Ó demonstracjach pro testacyj
nych dziesiątków tysięcy ludzi 
donoszą z m iast bawarskich 
Bayreuth, Erlangen, Landshut; 
Ingolstadt, Weiden, Regensburg, 
Bamberg i S chw einfurt, W róż
nych miejscowościach ludność 
samorzutnie zaczyna organizo
wać głosowanie przeciwko m i
litarystycznem u „uk ład ow i ogól
nemu“ . Zwraca uwagę fakt, że 
w ' rew zdradzieckiej postawie 
praw icowych przywódców SPD 
z Schumacherem na czele, m a
sy robotn ików  socjaldem okra

tycznych występują solidarnie 
z kom unistam i i in nym i tow a
rzyszami pracy.

Obrady agresorów w Bonn 
pod osłoną czołgów i policji

W  związku z o lbrzym ią  fa lą 
protestów, k tó ra  ogarnia k ra j 
i s ilnym  oburzeniem ludności 
samej „s to licy “  państwa boń- 
skiego, przedsięwzięto nadzwy
czajne środki ostrożności. Do 
Bonn skierowane zostały nowe 
oddziały p o lic ji Lehra oraz 
w o jsk am erykańskich i angiel
skich. W ygląd tego miasta p rzy
pomina oblężoną twierdzę. 
Gmachy, w któ rych  toczą się j 
obrady i gdzie m ieszkają m in i
strow ie trzech m ocarstw  za
chodnich, otoczone są s ilnym i 
kordonam i po lic ji i w o jsk ame
rykańskich. Nadeszła również 
do Bonn znaczna ilość czołgów. 
Ruch podróżnych jest ściśle 
kontro lowany. O podobnych za
rządzeniach donoszą z innych 
m iast T rizon ii. .W N adrenii pó ł
nocnej i W estfa lii 25.500 p o li
c jantów  trw a  w pogotowiu a la r
mowym.

W M ontreu i l pod Paryżem odbyła się uroczystość of iarowani» 
popiersia Jarosława Dąbrowskiego francuskiemu muzeum  h i*  
śtorycznemu. Podczas uroczystości wygłosił przemówienie se
kretarz KPF tow. J. Duclos. Po części o f ic ja lnej odbyła się 
część artystyczna, w  której m. in. wystąpiła z po lsk im i  tańcam i 

narodowymi młodzież Polonii  Francuskie j

O d p o w ied ź rządu ZS R R  na noty  
t r z e c h  r z ą d ó w  z a c h o d n i c h  

w  spraw ie  N iem iec
z a m i e s z c z a m y  n a  s t r o n i e  2 -e j

List uczestników narady  
cukrow niczej do towarzysza  

Bolesława B ieruta

Akademia w Warszawie 7 okazji 30 rurznicy powstania 
organizacji radzieckich Pionierów im. Lenina

grodą Stalinowską, wyraz potę
żnej nienawiści jaką żyw i f ra n 
cuska klasa robotnicza i n a j 
szersze wars tw y narodu do 
amerykańskich okupantów. Nie-

brndniczym planom.
Nie ma. tak ie j siły, która, by 

zdolna była zdławić glos naro
du walczącego o swą wolność 
i pokój. (ą)

W a lk i w K orei
(f) P E K IN  (PAP).-Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej w kom unikacie ogło
szonym 25 maja w  Phenjanie 
donosi, że oddziały a rm ii ¡udo
w ej w ścisłym współdzia łaniu 
z oddziałam i ochotników  ch iń
skich prowadzą nadal na wszy
stk ich frontach w a lk i z nacie
ra jącym i w o jskam i n iep rzy ja 
ciela na poprzednich pozycjach.

Oddziały a rty le r ii przeciw lot
niczej i specjalne oddziały 
strzelców przeciw lotn iczych ze
s trze liły  4 samoloty n iep rzy ja 
cielskie, które  b ra ły  udział w 
bom bardowaniu ludności cy
w iln e j

żk
NOW Y JORK (PAP). Jak do

noszą z Seulu, przedstaw iciel

sztabu V I I I  a rm ii USA ośw iad
czył, że na wyspę Kożedo prze
rzucane są oddziały kanady j
skie i pewna ilość wojsk angie l
skich, działających w Korei. 
Bata lion żołnierzy ma wzmocnić 
am erykański 187 pu łk  spado
chroniarzy, skierowany na K o 
żedo w  ubiegłym  tygodniu.

*
LO ND YN (PAP). W edług do

niesień agencji Reutera, m a rio 
netkowy rząd po łudn iow o-ko- 
reański ogłosił nadzwyczajny 
stan wojenny w Kore i po łud
niowi?-wschodniej, m otyw ując 
to zarządzenie koniecznością 
u ła tw ien ia  akc ji przeciwko 
wzmożonym działaniom  p a rty 
zantów.

Tow. Mao Tse-tumj uą/rlal przyjęcie 
na cześć delegacji ochotników 

chińskich i narodu koreańskiego

(d) Z okazji 30 rocznicy pow
stania w  Zw iązku Radzieckim 
organizacji p ion iersk ie j im. 
W łodzim ierza Lenina odbyła 
się w dniu 25 bm. w sali Rady 
Państwa uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Zarząd 
G łów ny i Zarząd Stołeczny 
Zw iązku M łodzieży Polskiej.

Na akademię pszybyli, ser
decznie w ita n i przez' zebranych 
harcerzy warszawskich: m in is ter 
O światy tow. W Jarosiński, 
przewodniczący Zarządu G łów 
nego ZM P tow. W. M atw in, 
przedstaw iciel K om ite tu Cen
tralnego PZPR k ie row n ik  w y
działu ośw iaty KC PZPR tow. 
J. Kow alczyk; sekretarz K om i
tetu Warszawskiego PZPR tow. 
W. Wicha, przewodniczący 
Głównego K om ite tu  K u ltu ry  
Fizycznej tow7. J. Faruga, oraz 
lite ra tka , autorka książek o ra 
dzieckich pionierach H. B ob iń
ska. W uroczystości w zię li rów 
nież liczny udział rodzice ze
branych harcerzy oraz nauczy
ciele szkól warszawskich.

Długo n iem ilknącym i oklaska

m i pow ita ła młodzież przyby
łą na akademię sekretarza K o
m itetu. Centralnego Komsomo- 
łu tow. Z. Fiodorową.

Akademię zagaił sekretarz 
Zarządu. Głównego ZM P — L. 
Janczak.

„30 la t — pow iedział sekre
tarz ZG ZMP —. liczy już  o r
ganizacja m łodych len inow ców - 
pionierów.

W naszej w o lne j ojczyźnie 
drużyny harcerskie biorąc wzór 
z drużyn bra te rsk ie j organiza
c ji p ion ierskie j starają się ze 
wszystkich sił, razem- ze wszyst
k im i dziećmi pracować dla 
rozbudowy naszego k ra ju , ze 
wszystkich s ił pomagać nauczy
cielom. P ionierzy radzieccy — 
wzorem dla naszych harcerzy. 
Od nich uczymy się ja k  w y 
t r w a j  pracować należy w  szko
le i w drużynie. Cieszą nas ich 
wszystkie osiągnięcia i święto 
pionierów jest także świętem 
harcerzy i wszystkich polskich 
dzieci“ .

Do zebranych przem awiała 
następnie lite ra tka  H. Bobińska.

M ów iła  ona o życiu pion ierów  
radzieckich, ich nauce i pracy 
i o ich pięknych osiągnięciach.

„Od pionierów radzieckich — 
podkreśliła H. Bobińska — w in 
niśmy uczyć się pracować, u- 
czyć się bawić. Tak ja k  radziec
cy pionierzy, harcerze w inn i 
być wszędzie wśród dzieci 
p ierwszym i w nauce, pow inni 
być organizatoram i ich zabaw. 
Polska Ludowa dala Wam mo
żliwości i prawo do szczęśliwe
go życia, z którego w pełni mo
żecie korzystać i to nakłada na 
Was obowiązek uczenia się, jak 
najlepszego opanowywania 
wiedzy dla dobra naszej Ludo
wej O jczyzny“ .

Z kole i przem awiała sekre
tarz K om ite tu  Centralnego 
Komsomołu — Z. Fiodorową, 
k tó re j zebrane dzieci zgotowa
ły  bu rz liw ą  i serdeczną owację. 
(Treść przemówienia podajemy 
na st.r. 3).

Wzniesione przez Z. F iodoro
wą na zakończenie przemówie
nia ok rzyk i: na cześć młodego 
pokolenia Polski Ludowej,

p rzy jaźn i dzieci polskich i ra 
dzieckich, przodującego oddzia
łu  młodzieży po lskie j — ZMP 
oraz na cześć przyjacie la i na
uczyciela dzieci polskich Prezy
denta R.P. Bolesława B ieruta, 
ukochanego opiekuna młodzieży 
całego świata — Józefa Stalina, 
podchwyciła młodzież z gorą
cym entuzjazmem.

Długo nie m ilk ły  bu rz liw e o- 
k lask i i skandowane okrzyk i: 
„S ta -lin , B ie -ru t“ .

D ługo trw a łym i owacjam i 
p rzy ję li zebrani lis ty  do pion ie
rów  Zw iązku Radzieckiego i 
Prezydenta RP Bolesława B ie
ruta odczytane przez uczniów 
V I k lasy szkoły TPD n r 11 R y
szardę Indu lską i Edwarda M a- 
szewskiego. (List do Prezyden
ta Bolesława Bieruta zamie
szczamy niżej, list do pionierów  
radzieckich — ha str. 3).

W części artystycznej wystą
p iły , serdecznie oklaskiwane 
przez zebranych, zespoły ha r
cerskie ze szkół warszawskich 
oraz zespoły Domu Harcerza w 
Płocku i Pałacu M łodzieży w 

1 Szczecinie.

(a) .Uczestnicy K ra jo w e j Cu
krow nicze j Narady P rod ukcy j
nej wystosowali do Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  lis t następu
jącej treści:

D rogi Towarzyszu Prezyden
cie!

M y, robotnicy cukrow n i i  ro l
n icy — planta torzy, p a rty jn i i 
bezparty jn i, kob iety i  młodzież 
ZM P-owska, zebrani na K ra jo 
wej Cukrownicze j Naradzie 
P rodukcyjne j, podjęliśm y zobo
wiązania, k tóre zapewnią po
prawę zaopatrzenia w cukier 
ludności m iast i  wsi.

W ykonanie planowanej na ten 
rok p ro du kc ji cukru  zwiększy 
również środki potrzebne na
szemu k ra jo w i do pokojowego 
budowania zrębów socjalizmu.

Każdy dzień naszej pracy na 
naszych plantacjach i w  na
szych cukrowniach umacnia w 
nas świadomość, źe codzienny

wysiłęk m il io n ie  ludz i pracy 
w Polsce Ludow ej wzmacnia na 
całym świecie s iły  -walczące o 
szczęście i  lepsze ju tro  naszych
dzieci.

M am y głębokie przekonania, 
że socjalizm  to pokój i  dobro
byt, to sprawiedliwość społecz
na na całym świecie.

W naszej codziennej pracy 
zawsze nam przyśw iecają i w y 
chowują nas — Drogi Towarzy
szu Prezydencie — Tw oje dale
kowzroczne i  pełne głębokie j 
treści nauki i wskazania.

Przyrzekam y Ci, że dołożymy 
wszelkich starań, by trudny, ale 
zaszczytny obowiązek w yprodu
kowania przewidzianej planem 
ilości cukru, nałożony na na* 
przez Partię  i Rząd, został z ho
norem wykonany.

Niech żyje Drogi nasz Prezy
dent i Nauczyciel T ow arzysi 
Bolesław B ie ru t!

List uczestników akadem ii do Prezydenta Bolesława Bieruta

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że, 23 
maja przewodniczący C entra l
nego Rządu Ludowego Mao Tse. 
tung w yda ł przyjęcie na cześć 
delegacji chińskich ochotników 
ludowych i delegacji narodu ko
reańskiego, Na przyjęciu  obecni 
także b y li zastępcy przewodni
czącego Centralnego Rządu hał
dowego Czu Teb i Lu  Szao-tsi 
oraz prem ier państwowej rady 
admi n is tracy jne j Czou En-la i.

Członkowie delegacji pow ita li 
bu rz liw ą  owacją ukazanie się 
na sali Mao Tse-tunga.

Przewodniczący delegacji o- 
cho tn ików  chińskich L i Siue-san 
i przewodniczący delegacji na
rodu koreańskiego Hon Sun-czer 
w yg łosili przemówienia i w rę 
czyli kw ia ty  Mao Tse-tungow i, 
Lu  Sżao-tsi i Czou E n-la iow i.

W odpowiedzi na ciepłe i ser
deczne życzenia obu delegacji. 
Mao Tse-tung oświadczył, że 
narody K ore i i Chin pow inny 
dążyć do jeszcze większego 
wzmocnienia- solidarności w  ro 
dzinie narodów pokoju i demo
krac ji, k tó re j przewodzi Z w ią 
zek Radziecki.

W ybory  sam orządowe  
we W łoszech

(f) R Z Y M  (PAP). —- W  n ie- 
iz ie lę 25 bm. odbyły się w ybo
ry nowych członków 2669 rad 
gminnych i m ie jsk ich W łoch 
południowych, w  tym  rad m ie j

skich Rzymu, Neapolu. Palermo 
i B ari. Ogłoszenie w yn ików  w y 
borów oczekiwane jes t .we w to 
rek.

Kochany Towarzyszu Prezy
dencie!

My, harcerze, zebrani na aka
dem ii z okazji 30-lecia P ionie
ra, b ra tn ie j organizacji dzieci 
radzieckich, w te j Uroczystej i 
radosnej chw ili zwracamy się 
myślą do Ciebie. W Tobie w i
dzimy opiekuna i nauczyciela 
całego narodu i naszej organ i
zacji harcerskie j. Na pamięć 
uczynny się Twych słów, k tóre 
wskazują nam drogę, staramy 
się je  zrozumieć i wypełn ić. To 
Ty powiedziałeś: „P rzy jaźń 
ZSRR, pomoc ZSRR, przykład 
ZSRR. — oto podstawowe źródło 
naszych zwycięstw“ .

My, harcerze, rozum iem y to 
także i w  ten sposób, że p rzy
jaźń i  p rzykład P ioniera po
zwoli nam coraz lepie j praco
wać, coraz lepie j się uczyć, co
raz lepie j przygotowywać się do 
budowania naszej p ięknej ludo
w ej O jczyzny i do je j obrony.

Dlatego święto P ioniera jest 
też naszym świętem, ich radość 
— naszą radością, ich wódz — 
Stalin, naszym ukochanym  w o
dzem w  walce o pokój i szczę
ście wszystkich dzieci świata.

Drogi Towarzyszu Prezyden
cie, prosim y Cię, byś p rzy ją ł od 
•nas zapewnienie, że całym ser

cem kochamy naszą Ojczyznę, 
że pragniem y je j służyć -•— jak 
p ion ierzy radzieccy swojej O j
czyźnie — dobra nauką, dobrą 
pracą w organizacji i w. szkole. 
S taram y się pomagać naszym 
rodzicom i wypełn iać wszystko, 
czego wym agają od nas nasi 
nauczyciele i nasi starsi bracia 
- -  ZM P-owcy. P rzygotowujem y 
się teraz do Z lotu M łodych 
P rzodow ników  — budowniczych 
Polski Ludowej, chcemy go ucz
cić dobrym i stopniam i na cen
zurach, . .p ięknym i pieśniami, 
pracą społecznie użyteczną. 
Chcemy, żeby nasza organizacja

zasłużyła sobie na tak ie  pozdro
w ienia od Ciebie, ja k ie  o trzy
m ali p ionierzy i uczniowie ra 
dzieccy —  od Stalina.

Jesteś dla nas żywym przy
kładem i wzorem, ja k  żyć, jak  
pracować i jak  służyć Ojczyźnie 
i szczęściu wszystkich ludzi 
pracy.

Kochamy Cię bardzo i  bardzo 
będziemy dum ni i szczęśliwi, 
jeżeli zasłużymy na Tw oją przy
jaźń, . na Tw oje uznaniem V/ 
im ien iu  wszystkich harcerzy 
przesyłamy Ci nasze, na jgoręt
sze pozdrow ienia i najlepsze ży
czenia.

P rem iera  „P ow rotu  posła“ 
N iem cew icza  w  Z ak ład ach  

M echan icznych  „Ursus“
(f) W  dniu 25 bm. robotn icy i kiewicz, złożył P rem ierow i m e l-

Samolot b r y ty js k i  
pogw a łc i ł  granice 

ko ry ta rza
pow ie trznego w NRD

(f) B E R LIN  (PAP). 18 maja 
samolot angielski przekroczył 
granicę korytarza powietrznego 
w  re jonie Ludw igslust i przez 
pewien czas lecia ł nad NRD.

W  związku z tym  zastępca 
szefa sztabu grupy radzieckich 
w o jsk okupacyjnych w N iem 
czech, genera l-m ajor Trusow 
skierował na ręce zastępcy sze
fa sztabu b ry ty jsk ich  w o jsk o- 
kupacyjnych w  Niemczech p i
smo, k tó rym  złoży! protest 
przeciwko przekroczeniu przez 
samolot angie lski granicy ko
rytarza  powietrznego i ostrzegł 
angielskie władze wojskowe 
przed odpowiedzialnością za 
konsekwencje tak ie j dzia ła lno
ści.

Załogi kopalń i fabryk waliza o rytmiczne 
wykonywanie planów

Zakładów  Mechanicznych „U r 
sus“  przeżyli niezapomniany 
w ieczór. Realizując zobowiąza
nie podjęte ku czci 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bole
sława B ie ru ta  i  św ięta 1 M aja  
zespół Teatru Polskiego i K a 
meralnego w ys tąp ił w  tym  dn iu 
na scenie k lu bu  fabrycznągo z 
prem ierą kom edii J. U. N iem 
cewicza „P ow ró t posła“ .

W m yśl zaw arte j ostatnio 
um owy między teatrem  a ro 
bo tn ikam i prem iera te j sztuki, 
wystaw ionej poza planem re
pertuarowym , zapoczątkowała 
stałą opiekę ku ltu ra ln ą  zespo
łu Teatru Polskiego i  K am era l
nego nad Zakładam i M echani
cznym i „U rsus“ .

Na przedstawienie p rzyby ł 
w ita ny  gorącym i oklaskam i 
P rem ier Józef Cyrankiew icz. 
Obecni b y li rów nież przedsta
w icie le KC  PZPR i CRZZ.

Przed rozpoczęciem przedsta
w ienia przewodniczący rady 
m iejscowej T eatru  Polskiego 
i. Kam eralnego — L. Pietrasz-

dunek o rea lizac ji zobowiązań 
podjętych przez zespół.

„P ow ró t posła“  J. U. N iem 
cewicza, dopełniony został ko
medią „Dowód wdzięczności 
narodu“  napisaną przez W. Bo
gusławskiego. '

Komedia J. U. Niemcewicza 
chłoszcząca zgubny dla  Polski 
sarmatyzm szlachecki i cudzo
ziemszczyznę, wyrażająca szcze
re uczucia patriotyzm u, była 
przyjm owana przez publiczność 
robotniczą niezwykle gorąco. 
Na zakończenie zgotowano ar- 
tystom serdeczną owację.

Szczególnie gorące owacje 
w ybuch ły w  chw ili, gdy na sce
nę został wniesiony wspaniały 
kosz czerwonych róż, przesła
nych przez Prezydenta RP Bo
lesława B ieruta dla zespołu Tea
tru  Polskiego i Kameralnego.

K ie ro w n ik  k lubu  fabryczne
go przy Zakładach Mechanicz
nych „U rsus“  T. Szmagalski 
złożył artystom  serdeczne po
dziękowanie od całej załogi oraz 
w ręczył im  kw ia ty .

Spotkanie z młoctymi hudowniczimi 
Pałacu Kultury i Nauki

(f) W y trw a ła  walka o rea li
zację planów trw a w  tysiącach 
zakładów. W iele przodujących 
kopalń i fa b ryk  w  trosce o rea
lizację planów  miesięcznych sta
ra sie u trzym ać rytm iczność 
p rodukc ji przede wszystkim  
przez term inow ą realizację p la 
nów dziennych i dekadowych. O 
wykonaniu planów na I I  dekadę 
maja zameldowało w iele przo
dujących załóg.

W ryw a liza c ji o .pierwszeń
stwo w  przemyśle węglowym  
na czołowe miejsce w  drugie j 
dekadzie maja wysunę li się gór
n icy kopaln i „M o rtim e r“  w yko 
nując zadania produkcyjne za 
dw ie dekady maja br. w  112,6 
procentach.

Dobre w y n ik i w walce o plan

osiągają górnicy* kopaln i „E m i
nencja", k tó rzy  swe zadania , za 
dw ie dekady maja w ykona li w 
111,1 proc., osiągając jedno
cześnie najwyższe w  całym 
przemyśle węglowym  przekro
czenie planu wydajności.

W ysokim  przekroczeniem pla
nu za dw ie dekady maja br. 
w yróżn ia ją  się również załogi 
górnicze kopaln i „M arce l“ . „R y 
du łto w y “ , „Jaw orzno“  i „K a 
tow ice“ . które m eldu ją o w y 
konaniu planu za dw ie dekady 
w  granicach od 10? do 110,9 
proc. W kopalni „M a rce l" dobre 
w y n ik i osiągają rębacze chodni
kow i Spandel i Som erling oraz 
46-osobowa brygada Alojzego 
Adamczyka.

Pomyślnie zrea lizowały p lany

I I  dekady maja także liczne za
łogi kopalń zagłębia k rakow 
skiego., Spośród wszystkich ko
palń tego zagłębia ty lk o  jedna 
nie wykonała całkow icie planu 
I I  dekady,

W czołówce kroczą górnicy 
kno. „K rys tyn a “ . Załoga te j ko
paln i zrealizowała dzienne p la 
ny produkcyjne z nadwyżką do 
25 procent

*
Zwycięsko wykonała swe za

dania produkcyjne w  drug ie j 
dekadzie Anaja br. załoga gdań
skie j F ab ryk i Maszyn i O dlew
ni. W ykorzystu jąc w  szerokim 
zakresie doświadczenia czynu 
1-majowego robotnicy tych Za
kładów  zrealizowali do 20 bm.
— 72 proc. p lanu miesięcznego.

(f) W  m anifestację p rzy jaźn i 
i b ra terstw a młodzieży po lskie j 
z młodzieżą narodów Zw iązku 
Radzieckiego zam ieniło się spo
tkanie m łodych budowniczych 
Pałacu K u ltu ry  i  N auk i z m ło
dym i dziewczętami i  chłopcami 
z Młodzieżowego Domu K u ltu ry  
w Warszawie. W  sali M D K , 
p iękn ie udekorowanej fotogra
fiam i wspaniałego daru — Pała
cu i transparentam i, na k tórych 
w idn ie ją  pozdrowienia dla m ło
dzieży radzieckiej — liczn ie  ze
b ra li się 25 bm. m łodzi budow
niczowie Pałacu K u ltu ry  i  Na
u k i oraz młodzież warszaw
skich zakładów pracy i  szkół. 
D ługo nie m ilk ły  wznoszone raz 
po raz o k rzyk i na część W ie l

kiego Stalina, Prezydenta B ie
ru ta, Komsomołu i ZMP.

Podczas spotkania w ystąp iły  
zespoły recytatorskie, taneczne, 
chór oraz orkiestra M łodzieżo
wego Domu K u ltu ry . Radzieccy 
budowniczowie Pałacu serdecz
nie ok lask iw a li występy m ło
dych dziewcząt i chłopców W ar
szawy.

DZI Ś W NUMERZE:
A L IC J A  S O LS K A : W alkę o ce

głę trzeba rozpocząć ju ż  dziś
D r D. S H U G A R : Uczeni prze

c iw ko  zbrodni
W Ł . G O Ł Ę B IE W S K I: Od fin a 

łów bokserskich m istrzostw  
Polski można było oczekiwać  
wyższego poziomu



2 TRYBUNA LUDU Nr 146

Rząd ZSRR proponuje ponownie niezwłoczne przystąpienie 
do bezpośrednich rokowań w sprawie traktatu pokojowego 

z Niemcami i utworzenia rządu ogólnoniemieckiego
Odpowiedź rządu ZSRR na noty m ocarstw  zachodnich

«

(f> M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi:

Dnia 13 m aja br. M in is te r
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR otrzym ało od ambasad 
USA. W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji w  M oskw ie analogiczne 
noty rządów USA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F rancji, wystosowa
ne w  odpowiedzi na noty rzą
du radzieckiego z dnia 9 k w ie t
n ia  br. w  sprawie trak ta tu  po
kojowego z Niemcami.

| Dnia 24 maja M in is ters tw o j 
i Spraw Zagranicznych ZSRR 
I skierowało do ambasad USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji no- j 
ty  7. odpowiedzią rządu radziec
kiego.

Poniżej podajemy tekst noty 
j rządu U SA z dnia 13 m aja j 
! 1952 r. i tekst noty z odpowie- | 
i dzią rządu radzieckiego z dnia ! 
I 24 m a ja  1952 r.

Nota rządu U SA  
z dnia 13 m aja  1952 r.

1. W  odpowiedzi na notę rzą
du radzieckiego z dnia 9 k w ie t
nia rząd Stąnów Zjednoczonych 
pragnie poczynić następujące 
uwagi w  spraw ie jedności N ie
miec, wyboru wolnego rządu 
ogólnoniemieckiego i  zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z tym  rzą
dem. P o lityka  rządu Stanów 
Zjednoczonych polega nadal na 
tym , aby osiągać te cele na ta 
k ich  warunkach, które zapewni
łyb y  zjednoczenie w  wolności 
oraz pokój i  bezpieczeństwo.

2. Rząd Stanów Zjednoczo
nych gotów jest podjąć z rzą
dem radzieckim rokowania w 
tych sprawach i pragnie to 
uczynić, skoro ty lko  stanie się 
rzeczą jasną, że rząd radziecki 
również ma zamiar un iknąć ja 
łowych dyskusji, ja k ie  odbywa
ły się w przeszłości. A le  rząd 
Stanów Zjednoczonych oraz 
rządy Zjednoczonego K rólestwa 
i  F ranc ji, ja k  również rząd ra 
dziecki pow inny na jp ie rw  usta
lić wyraźnie we wzajem nym  
porozum ieniu ram y rokowań i 
podstawowe problem y, podlega
jące rozpatrzeniu. A by zapewnić 
sukces oraz un iknąć dłuższej j 
zwłoki, niezbędne są należyte 
przygotowania. Nota rządu ra 
dzieckiego z dnia 9 kw ie tn ia  ; 
rzuca mało nowego św iatła  na j 
kwestię, ja k ie  — zdaniem rzą- • 
du radzieckiego — pow inny być 
środki zapewnienia sukcesu i 
w szelkim  tak im  rokowaniom .

3. W swej ostatn iej nocie rząd
radziecki wysuwa warunek, że j 
N iem cy nie pow inny być w łą 
czone ,,do tego czy innego ug ru - i 
powania państw, wymierzonego } 
przeciwko k tó rem uko lw iek m i
łu jącem u pćkóą państwu“ . Pro
ponowane wstąpienie Niemiec 
do Organizacji Narodów Z jed- , 
noczonych uczyni oczywiście 
zbędnvm wszelki ta k i warunek. ] 
W  każdym wypadku, rząd Sta- j 
nów Zjednoczonych nie m ólgby i 
przyjąć żadnych postanow ień,; 
zakazujących Niemcom udzia łu j 
w  ja k im ko lw ie k  ugrupowaniu, 
k tó re  jeden z sygnatariuszy 
tra k ta tu  pokojowego mógłby 
dowolnie uznać za „w ym ierzo- ! 
ne przeciwko k tórem uko lw iek 
m iłu jącem u pokój państwu“ . 
N ie może on dopuścić do tego. j 
aby Niemcy pozbawione by ły  j 
podstawowego przysługującego 
wolnem u i  ęówmouprawnione- 
mu narodowi prawa łączenia 
się z innym i narodami, w  ce-1 
lach pokojowych. Rząd USA 
przy jm uje , że również rząd ra 
dziecki nie będzie mógł opono
wać przeciwko prawu Niemiec 
zaw ierania porozumień obron
nych. /

4. W  swej nocie z dnia 25*: 
marca rząd Stanów Zjednoczo
nych s tw ie rdz ił, że popiera w 
całej pe łn i w y s iłk i podejm owa
ne przez wolne państwa Euro
py zachodniej, w łączając N ie
miecką Republikę Związkową, i 
w celu utworzenia pokojowej 
wspólnoty europejskiej i zapo
czątkowania tym  samym- nowej 
ery, w  k tó re j stosunki m iędzy
narodowe opierać się będą na 
współpracy, a nie na ry w a li
zacji i nieufności. Rząd Stanów 
Zjednoczonych w ita  utworzenie 
tak ie j wspólnoty europejskiej. ' 
w k tó re j brać będą udział 
N iemcy. N iemcy są dlatego po
dzielone, że podzielona .jest 
Europa. Ta po lityka  jedności 
europejskie j nie może zagrażać 
interesom. Zw iązku Radzieckie
go lub  któregoko lw iek k ra ju , 
prowadzącego po litykę  poświę
coną utrzym an iu  pokoju. D la
tego też rząd Stanów Z jedno
czonych nie zaprzestanie popie
rania tej p o lityk i. Przekonany 
on jest bardziej niż k ie d y k o i- ; 
w iek, że po lityka  ta stanowi 
rzeczywistą drogę wiodącą do 
pokoju.

5. Rząd Stanów Zjednoczo
nych nie ponósi odpow iedzial
ności za to. że nie udaje się 
rozszerzyć te j współpracy poza 
je j obecne granice. Gotów jest 
on nadal rozpatrzyć w  duchu 
szczerości i dobrej w o li wszel
kie praktyczne i konkretne p ro
pozycje, zmierzające do zm nie j
szenia napięcia i  usunięcia is t
n ie jących waśni.

8. N iem iecki tra k ta t pokojo
w y  może być opracowany je d y - j 
dyn ie w  tym  wypadku, jeżeli ! 
istnieć będzie rząd ogóinonie- 
m iecki, utw orzony w  w yn iku  ! 
w o lnych w yborów  i m ający m o
żność" bran ia udziału, w  całko
w ite j wolności, w  om awianiu 
takiego trak ta tu . Toteż w  c h w ili 
obecnej n iem ożliw e są rokowa- 
n ia  w  spraw ie postanowień nie- ' 
m ieckiego tra k ta tu  pokojowego. 
Rząd Stanów- Zjednoczonych 
przedstaw ił już swe poglądy w 
spraw ie n iektórych propozycji 
rządu radzieckiego, zwłaszcza 
zaś w  sprawne błędnej in te rp re 
ta c ji te ry to ria ln ych  postano
w ień pro tokó łu  poczdamskiego i 
w- sprawie zam iaru, ja k i żyw i 
rząd radziecki postawienia N ie
m iec w  sy tuac ji stałego odizolo

wania od Europy zachodniej, z 
jednoczesnym zobowiązaniem 
ich do zapewnienia swej obrony 
wyłącznie środkami własnych 
narodowych sił zbrojnych. Pro
pozycje radzieckie oznaczałyby 
stałe skrępowanie prawa Nie
miec do udziału w ugrupowa
niach międzynarodowych oraz 
wywołałyby stan stałego napię
cia i niepewności w centrum 
Europy.

7. Rząd ogólnoniemiecki u-
tw orzony w  w yn iku  wo lnych 
w yborów  pow inien być w olny. 
Konieczne jest, aby cieszył się 
on taką wolnością zarówno 
przed przygotowaniem  tra k ta tu  
pokojowego, ja k  i po jego p rzy 
gotowaniu, w  toku rokowań. 
Pow in ien on mieć możność u - j 
trzym ania  swego praw dziw ie 
reprezentatywnego charakteru, 
powzięcia zobowiązań w  cha- I 
rakterze rządu zjednoczonych j 
Niemiec i  odegrania pełnej r o l i 1 
w  dyskusji nad trak ta tem  poko
jow ym . Ta sprawa wolności nie 
da się więc oddzielić od proble
mu wyborów. Rząd radziecki 
wciąż jeszcze nie przedstaw i! 
swych poglądów w te j sprawie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
zmuszony jest w  szczególności 
zapytać, czy rząd radziecki u - 
waża, iż rząd ogólnoniem iecki u- 
tw orzony w  w yn iku  wolnych 
w yborów  pow in ien znajdować \ 
się pod kon tro lą  czterech mo
carstw  aż do c h w ili zawarcia ] 
tra k ta tu  pokojowego, czy też 
rząd radziecki zgadza się na to, 
aby rząd ogólnoniem iecki posia- j 
dał niezbędną swobodę działa
nia i  pełnom ocnictwa przys łu
gujące każdemu rządowi.

8. Rząd Stanów Zjednoczo
nych stwierdza z zadowoleniem, 
że rząd radziecki zgadza się o- 
becnie w  zasadzie na to, aby 
odbyły się wolne w ybory  w  ca
łych  Niemczech. Jednakże takie 
wolne w ybory  mogą odbyć się 
jedyn ie w  tym  wypadku, jeżeli 
we wszystkich częściach Niemiec 
istnieć będą niezbędne w a runk i 
i jeżeli w a ru n k i te zostaną u- 
trzym ane nie ty lk o  w  dniu gło
sowania i  przed głosowaniem, 
iecz również później. Toteż 
p ierwszy nieodzowny krok  po
w in ien zmierzać do zapewnienia 
tak ich  w arunków . Inaczej nie 
osiągnie się żadnego postępu. 
W ciągu ostatnich la t wschod
nia część Niemiee rozw ija ła  się 
w  k ie run ku  oddalającym  się co
raz bardziej od podstawowej 
drogi rozw oju Niemiec. Jest to 
jeden z. g łównych powodów, dla 
k tó rych  niezbędne jest przepro
wadzenie bezstronnych badań, 
zanim odbyć Się będą m ogły 
wybory.

9. Rząd radziecki nie zgadza 
się jednak na to, aby kom isja i 
m iędzynarodowa, powołana j 
przez Zgromadzenie Ogólne Na- j 
rodów Zjednoczonych, dokonała j 
tak ich  badań w  całych N iem - | 
czech. M o tyw u je  on swe od- ; 
mowne stanowisko powołaniem 
się na a rty k u ł 107 K a rty  Na
rodów Zjednoczonych, in te rp re 
tu jąc go na swój w łasny spo
sób. Tymczasem a rty k u ł ten 
brzm i: „Żadne z postanowień 
nin ie jsze j K a rty  nie pozbawia 
mocy prawnej żadnych działań, j 
podjętych lub  usankcjonowa
nych w w yn iku  drug ie j w o jny  ! 
św iatowej przez rządy ponoszą
ce odpowiedzialność za takie  
działania w  stosunku do k tó re 
gokolw iek z państw, które pod
czas drug ie j w o jny  św iatowej 
by ło  w rogiem  jednego^ z sygna
tariuszy nin ie jsze j K a rty , ani 
też nie stawia przeszkód tak im  
dzia łaniom ". Słowa te nie zaka
zują, ja k  widać, Narodom Z jed 
noczonym zajm owania się od te j 
strony sprawam i n iem ieckim i. 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych zaaprobowało tę j 
in te rpre tac ję  przeważającą w ię
kszością głosów. Jeśli nawet je d - : 
nak przy jm iem y błędną in te r-  | 
pretację K a rty , stosowaną przez 
rz.ąd radziecki, to i  w  tym  i 
wypadku nic nie przeszkadza j 
czterem mocarstwom w  w yko - \ 
rzystaniu ko m is ji Narodów 
Zjednoczonych dla określenia 
w arunków  przeprowadzenia 
praw dziw ie w o lnych wyborów  
w  całych Niemczech.

10. Zamiast tego, rząd ra 
dziecki proponuje, aby prze
prowadzenie tych badań powie-

| rzyć kom is ji utworzonej przez 
cztery mocarstwa okupacyjne. 
Zanim  rząd Stanów Zjednoczo- 

; nych m ógłby nabrać przekona- 
I nia, że propozycja ta zapewni 
\ bezstronne badania, musiałby 
i on znać skład i funkcje takie- 
I go organu. Komisja, złożona 
j wyłącznie z członków ponoszą- 
| cych bezpośrednią odpowiedzial

ność za stan rzeczy w  Niem- 
| czech, pełniłaby jednocześnie 

rolę sędziego i strony. Doświad
czenia z okresu, kiedy cztery 
mocarstwa sprawowały wspólną 

| kontro lę  nad Niemcami, świad- 
I czą o tym, że taka komisja nie

mogłaby powziąć pożytecznej 
decyzji. Doprowadziłoby to w  
ten sposób do znacznej zw łok i 
w  przeprowadzeniu wyborów. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może pominąć m ilczeniem  
fak tu , że m ianowanie kom is ji 
czterech m ocarstw  m ogłoby być 
zrozumiane, jako  k ro k  w  k ie 
runku  przyw rócenia ko n tro li 
czterech m ocarstw  nad N iem 
cami. B y łb y  to k rok  wstecz, 
k tó ry  nie odpowiadałby konsty
tucy jn ym  zm ianom w  R epubli
ce Zw iązkowej.

11. Z tego względu rząd Sta
nów Zjednoczonych uważa za 
bardziej odpowiednią kom isję 
Narodów Zjednoczonych: ko m i
sja ta już istn ie je , je j funkc je  
zostały określone i  może ona 
niezwłocznie przystąpić do p ra 
cy. M im o to rząd Stanów Z jed 
noczonych gotów jest zbadać 
wszelką m ożliwość ustalenia, 
czy is tn ie ją  na te ry to riu m  ca
łych  N iem iec odpowiednie wa

ru n k i do przeprowadzenia
praw dziw ie  w o lnych wyborów. 
Rząd Stanów Zjednoczonych w  
porozum ieniu z rządam i Z jed 
noczonego K ró lestw a i  F ranc ji 
i po przeprowadzeniu konsul
ta c ji z rządem N iem ieckie j Re
p u b lik i Zw iązkow ej i z w ła 
dzami n iem ieckim i w  B erlin ie  
— przedstaw ia następujące pro
pozycje:

I. Bezstronna kom isja  pow in 
na usta lić niezwłocznie, czy w  
radzieckiej s tre fie  Niemiec, jak  
rów nież w  N iem ieckie j Repu
blice Zw iązkow ej i  we wszyst
k ich  sektorach B erlina  is tn ie 
ją  w arunk i, niezbędne do prze
prowadzenia w o lnych wyborów, 
a w  negatyw nym  w ypadku — 
pow inna zalecić czterem m o
carstwom  ponoszącym odpo
wiedzialność za stan rzeczy w 
Niemczech rozważenie kroków , 
ja k ie  należy podjąć dla stwo
rzenia tak ich  w arunków . Czte
ry  m ocarstwa pow inny zapew

nić tak ie j kom is ji odpowied
nie w a ru n k i dla przeprowadze
nia badań w  N iem ieckie j Repu
blice Zw iązkow ej, w  stre fie  ra 
dzieckie j Niemiec i  we wszyst
k ich  sektorach B erlina . T rzy 
m ocarstwa zachodnie i  rząd 
N iem ieckie j R epub lik i Związ
kow e j w yra z iły  już  zgodę na 
tę  propozycję.

I I .  Cztery m ocarstwa po w in 
ny w ykorzystać w  tym  celu już
is tn ie jącą kom isję  Narodów 
Zjednoczonych. Będzie to, rzecz 
jasna, metoda najszybsaa i  n a j
bardzie j praktyczna.

I I I .  A czko lw iek rząd Stanów 
Zjednoczonych stanowczo uw a
ża za na jodpow iednie jszą p ro 
cedurę przedstaw ioną w  punk 
cie I I  — jest on gotów rozwa
żyć wszelkie inne praktyczne i 
konkre tne propozycje w  spra
w ie  utworzenia bezstronnej ko 
m is ji, k tó re  zechciałby po
czynić rząd radziecki, pod tym  
wszakże w arunkiem , że propo

zycje te będą się przyczyn ia ły  
do ja k  najszybszego przepro
wadzenia w o lnych w yborów  w 
całych Niemczech.

IV . Skoro ty lk o  taka bez
stronna kom isja  opracuje swe 
sprawozdanie, przedstaw iciele 
rządów Zjednoczonego K ró le 
stwa, Stanów Zjednoczonych, 
F ra n c ji i Zw iązku Radzieckie
go spotkają się w celu ich roz
patrzenia i  osiągnięcia porozu
m ienia co do następujących za 
gadnień.

A  — rych łe  przeprowadzenie 
w o lnych w yborów  w  całych 
Niemczech przy stworzeniu od
pow iedn ich w arunków  tam, 
gdzie jest to konieczne;

B —  Udzielenie przaz cztcfry 
m ocarstwa gw arancji, że rząd 
ogólnoniem iecki, utw orzony w 
w yn iku  tych w o lnych wybo 
rów , rozporząd-zać będzie nie- ! 
zbędną wolnością działania w 
okresie przed wejściem- w ży
cie tra k ta tu  pokojowego.

Nota rządu radzieckiego z dnia 24 maja 1952 r.
W zw iązku z notą rządu  USA | dziecki uważa za konieczne oś- 

z dnia 13 m aja br. rząd ra - i w iadczyć co następuje:

I. O konieczności niezwłocznego rozwiązania 
problemu niemieckiego i o przeciąganiu 
przez mocarstwa zachodnie wymiany not 

w tej sprawie
W nocie z dnia 10 m arca br. 

rząd radziecki zaproponował 
rządom USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i F ranc ji wspólne omówienie 
sprawy zawarcia tra k ta tu  poko
jowego z Niem cam i i  u tworze
nie rządu ogólnoniemieckiego. 
A by u ła tw ić  i  przyspieszyć 
przygotowanie tra k ta tu  pokojo
wego z Niemcami, rząd radziec
k i przedstaw ił swój p ro je k t te
go trak ta tu , wyrażając zarazem 
gotowość rozpatrzenia również 
innych ewentualnych propozy
c ji w  te j sprawie. Rząd radzie
ck i uważał i  uważa za rzecz 
nieodzowna niezwłoczne roz
wiązanie tego problem u, k ie ru 
jąc się interesam i u trw a len ia  
pokoju w  Europie i konieczno
ścią zadośćuczynienia słusznym 
narodowym  postulatom  narodu 
niemieckiego. Wobec tego, że w  
odpowiedzi rządu USA z dnia 
25 marca wysunięta została, w  
związku ze sprawą utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego, pro
pozycja zbadania w arunków  
przeprowadzenia w yborów  pow
szechnych w  Niemczech, rząd 
;adzleck i w  nocie z dnia 9 
kw ie tn ia  w yra z ił zgodę na ta 
ką propozycję, nalegając jed 
nak na to. aby wspomnianych 
dochodzeń dokonała nie kom i
sja O rganizacji Narodów Z jed

noczonych, do k tó re j kom pe
tenc ji nie należa kwestie poko
jowego uregulow ania problemu 
Niemiec, lecz bezstronna ko m i
sja czterech m ocarstw  sprawu
jących funkc je  okupacyjne w 
Niemczech. Jednocześnie rząd 
radziecki zaproponował pow tór
n ie  rządow i USA. ja k  również 
iządom  W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji, aby nie odkładać już 
rozpatrzenia sprawy tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i oraz I  
sprawy zjednoczenia N iem iec i 
utworzenia rządu ogółnonie- 
mieckiego. M im o iż rząd ra 
dziecki p rzy ją ł propozycję rzą
du USA sprawdzenia, czy 
is tn ie ją  w a ru n k i przeprowadze
nia w  Niemczech w olnych w y 
borów powszechnych i ja k k o l
w iek propozycja rządu radziec
kiego w  sprawie m ianowania 
kom is ji, która dokonałaby tego 
w  m yśl porozumienia m iędzy 
czterema mocarstwam i, zapew
nia obiektywność i  bezstronność 
wspom nianej kom is ji, — roz
wiązanie problem u tra k ta tu  po
kojowego z Niem cam i i zjedno
czenia Niemiec jest, ja k  św iad
czy o tym  nota rządu USA z 
dnia 13 maja, odkładane znów 
na czas nieokreślony. Ze wspom 
nianej noty w yn ika , że rząd 
USA nie zgadza się również na

to, aby cztery mocarstwa p rzy
s tąp iły  nąreszcie do om ówie
nia tych zagadnień bez dalszej 
zw łoki. Zam iast tego rząd USA 
wysunął 'w  swej nocie z dnia 
13 m aja rozm aite nowe w a run 
k i wstępne, k tórych nie wysu
w a ł w  nocie z dnia 25 marca i 
co do któ rych  proponuje on 
obecnie osiągnąć porozumienie 
drogą dalszej w ym iany not, za
n im  podjęte zostaną bezpośred
nie rokowania. Tak więc, \v 
nocie z dn ia 13 m aja rząd USA 
proponuje, ażeby przed podję
ciem bezpośrednich rokowań 
porozumieć się „w  sprawie ram  
rokowań i w  spraw ie podsta
wowych problem ów podlegają
cych rozpatrzen iu" oraz aby 
t rzedłużyć wym ianę not w  spra 
w ie składu i fu n k c ji kom is ji 
mającej sprawdzić, czy is tn ie ją  
w Niemczech w a ru n k i przepro
wadzenia w yborów  powszech
nych itp.

W szystkie te fa k ty  świadczą, 
że rząd USA odwleka nadal za
warcie trak ta tu  pokojowego z 
N iemcami oraz rozwiązanie

Rząd radziecki uważa za ko 
nieczne zwrócić szczególną 
uwagę na fakt, że, kontynuu jąc 
wym ianę not, rząd USA wraz 
z rządami W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji prowadzi równocześnie 
separatystyczne rokowania z

problem u zjednoczenia Niemiec 
i utworzenia rządu ogólnóńie- 
mieckiego. T y lko  tym  w y t łu 
maczyć można okoliczność, że 
w  nocie z dnia 13 maja rząd 
USA wysunął znów szereg kw e
stii, aby kontynuować wym ianę 
not, k tóra i tak  ju ż  trw a ła  k ilk a  
miesięcy, zamiast podjęcia przez 
cztery mocarstwa bezpośred
nich rokowań i  wspólnego omó
w ienia sprawy trak ta tu  poko
jowego z N iemcami oraz wszy
stkich związanych z tym  za
gadnień.

W te j sytuacji nie może nie 
u trw a lić  się opinia, zarówno w 
Niemczech ja k  i poza ich gra
nicam i, że w istocie rzeczy rząd 
USA nie dąży do zawarcia 
trak ta tu  pokojowego z N iem ca
m i i do położenia krosu rozb i
ciu Niemiec. Tymczasem bez 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
i bez zjednoczenia Niemiec nie 
może nastąpić odbudowa nie
zależnego, pełnoprawnego pań
stwa niemieckiego, reprezentu
jącego rzeczywistą wolę całego 
narodu niemieckiego.

bońskim  rządem Niemiec za
chodnich w  sprawie zawarcia 
tzw. układu „ogólnego“ . W is to
cie rzeczy nie jest to żaden 
uk ład „ogólny“ , lecz separaty
styczny układ, nazwany fa łszy
w ie „ogólnym “ , aby oszukać

2. O gppnral.ysbrzmch umowach mocarstw 
zachodnich z Niemcami zachodnimi 

i o ich próbach uchylenia się od zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami

z m o w i e  i m p e r i a l i s t y c z n y c h  
i  odw etowców

P r z e c i w
r z ą d ó w

Dążenie do u trw a len ia  pokoju 
w Europie i zadośćuczynienia 
słusznym narodowym  postula
tom parodu niem ieckiego — oto 
słowa, k tóre na jlep ie j charakte
ryzu ją  treść noty rządu ZSRR 
do państw zachodnich. Oto sło
wa, które na jlep ie j oddają cha
rak te r nowych propozycji, jak ie  
Związek Radziecki przedłożył 
Stanom Zjednoczonym, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ra n c ji w  kw estii 
zjednoczenia Niemiec, zawarcia 
trak ta tu  pokojowego i u tworze
nia rządu ogólno-nięmieckiego.

Odpowiedź rządu ZSRR na 
noty m ocarstw  zachodnich, k tó 
rą dziś pub liku jem y, z je d 

nej s trony demaskuje zbrod
nicze zam iary im peria lis tów , 
wym ierzone przeciwko poko
jo w i w  Europie; z drug ie j 
strony zaś — wskazuje ona kon
kre tną  drogę pokojowego roz
wiązania tego problem u, raz 
jeszcze proponując zwołanie 
kon fe renc ji czterech m ocarstw 
dla omówienia sprawy Nitemiec.

Odpowiedź rządu radzieckie
go jest nowym  ciosem w  propa
gandę im peria lis tów , k tó rzy  za
słania jąc się ob łudnym i sloga
nam i o rzekom ym  dążeniu do 
zjednoczenia Niemiec, w  rze
czywistości pogłębiają rozbicie 
tego k ra ju , przekształcają jego 
zachodnią część w  bazę w ypa
dową do nowej w o jny, odradza
ją  odwetowy, h itle ro w sk i W ehr
m acht i w łączają T rizon ię do 
agresywnych systemów „a tla n 
tyck ich “  i „europejsk ich“ .

Im peria liśc i amerykańscy 
zw leka li ja k  m ogli z odpowie
dzią na in ic ja tyw ę  radziecką. 
To dlatego przez pięć tygodni 
nie odpow iadali na ostatnią no
tę ZSRR. To dlatego w  odpo
w iedzi swej w ysunę li szereg no
wych w arunków  i  „zastrzeżeń“  
i  zażądali dalszej w ym iany not. 
To dlatego odrzucili oni propo
zycję natychmiastowego zwoła
nia kon fe renc ji czterech dla roz
patrzenia sprawy niem ieckie j.

Równocześnie Im peria liśc i

wzm agali i przyspieszali re a li
zację swych zbójeckich poczy
nań. W tym  to okresie f ina lizo 
w a li przygotowania do podpisa
nia wojennego „uk ład u  ogólne
go“ — otwartego sojuszu w ojsko
wego między USA,W ielką B ry ta 
nią  i  Francją  a rządem Niemiec 
zachodnich, sojuszu, przy po
mocy którego rząd boński w c ią 
ga naród n iem iecki do przygo
tow ania nowej w o jny. Jest to 
układ, k tó ry  dąży nie ty lk o  do 
tego, by oderwać ale i przeciw
staw ić jedną część Niemiec — 
drug ie j części Niemiec. Jest to 
ukiad, k tó ry  lega lizu je odbudo
wę a rm ii n iem ieckie j z genera
łam i h itle ro w sk im i na czele, 
czy li to ru je  drogę do odbudowy 
agresywnego m ilita ryzm u  za
chodnio - niemieckiego. Jest to 
układ, będący faktycznie sepa
ratystycznym  „tra k ta te m  poko
jo w ym “ z T rizon ią  i stanow ią
cy bru ta lne  pogwałcenie układu 
poczdamskiego. Równocześnie 
parafow any został uk ład o tzw. 
„a rm ii eu rope jsk ie j“ , k tó ra  ma 
być p rzyk ryw ką  dla neoh itle- 
rowskiego W ehrm achtu. W szy
stko to stanow i — ja k  stw ierdza 
nota ZSRR zmowę między od
w e tow ym i ko łam i rządzącymi 
N iem iec zachodnich a blokiem  
północno -  a tlan tyck im , zmowę 
wym ierzoną przeciwko pokojo
w ym  i  dem okratycznym  k ra 
jom  Europy.

N ie jest przypadkiem , że n a j
większą wściekłość im p e ria li-  

j  stów w yw o ła ł pu nk t no ty ZSRR, 
m ów iący o tym , że N iem cy nie 
m ia łyby  prawa brania udzia łu 
w  blokach i  sojuszach w o jsko
wych, w ym ierzonych przeciwko 
ja k iem uko lw iek  państwu, k tó 
re bra ło  udzia ł w  w o jn ie  prze
c iw ko h itlp ryzm ow i. P unk t ten 
bowiem  wyklucza w iązanie się 
Niemiec z agresywnym i b loka
m i w  rodzaju paktu  północno
atlantyckiego i  tzw. „eu rope j
skie j w spólnoty".

W  swej po lityce podjudzania 
h itle row ców  i  faszystów w  T r i-

zonii, w  swej po lityce odradza
nia  W ehrm achtu — im p e ria li
ści amerykańscy i ich bońscy 
podopieczni, rozpętują dziką 
nagonkę rew izjonistyczną, w y 
mierzoną przeciwko naszym 
Z iem iom  Zachodnim. D la 
tego to w  odpowiedzi mo
carstw  zachodnich w idn ie je  
sform ułowanie, k tó re  nieod
w racalny fa k t ustalonej w  
Poczdamie raz na zawsze g ra n i
cy na „Odrze i  Nysie“  nazywa 
bezczelnie „b łędną in te rpre tac ją  
ukiadu poczdamskiego“ . Notą 
swą, im peria liśc i chcie li dać no
wą pożywkę rew izjonistom  i 
publicznie poparli odwetowca 
Adenauera, k tó ry  m arzy o pod
bo ju  ziem polskich. Odpowiedź 
radziecka dała wyraźną i  m oc
ną odprawę tym  zakusom, 
stw ierdzając, że w  rokowaniach 
na tem at Niemiec konieczne 
;est kierow anie się postanowie
n iam i układu poczdamskiego, 
zwłaszcza w  spraw ie granic 
Niemiec. W  ten sposób, rząd 
radziecki raz jeszcze w ystąp ił 
przeciwko zakusom im p e ria li
stów am erykańskich i neoh itle- 
row skich odwetowców n d "g ra 
nicę na Odrze i Nysie — g ran i
cę pokoju.

„U k ła d  ogólny“  i  cała p o lity 
ka im peria lis tów  am erykań
skich, zmierzająca do odrodze
nia  m ilita ryzm u  niemieckiego, 
w yw o ła ły  powszechną fa lę  p ro
testu w  Niemczech i w  całej 
Europie. Robotnicy Essen, B er
lina, Hamburga, Lipska, robot
n icy Paryża i M arsy lii, narody 
całej Europy podają sobie ręce, 
by skrępować im peria lis tów  i  
pokrzyżować ich zbrodnicze p la 
ny. Przez cale N iem cy p łyn ie  
okrzyk: „Precz z Adenauerem “ . 
Przez całą Europę p łyn ie  o- 
k rzyk : „Precz z układem  ogól
nym ! Domagamy się tra k ta tu  
pokojowego dla  zjednoczonych, 
demokratycznych, pokojowych 
Niem iec“ .

W alka narodu niemieckiego 
wzmaga się w  obliczu przyspie

szonych przygotowań wojennych 
im peria listów . Jasne jest, że po
lity k a  m ocarstw zachodnich, 
k tó ra  pragnie un iem ożliw ić  za
warcie tra k ta tu  pokojowego i 
przywrócenie jedności Niemiec, 
— staw ia naród n iem iecki — 
ja k  stwierdza nota ZSRR 1— 
przed koniecznością szukania 
własnych dróg, w iodących do 
tra k ta tu  pokojowego i  do na- 
iodowego zjednoczenia Niemiec.

Ostoją w a lk i narodu niem iee- ! 
kiego o jedność k ra ju  jest N ie
miecka R epublika D em okratycz- j 
na, pierwsze w  h is to rii pokojo
we państwo niem ieckie, k tóre u 
podstaw swej p o lity k i złożyło 
zasadę niezm ordowanej, bez
kom prom isowej w a lk i o jedność 
Niemiec, o pokojowe, dem okra- j 
tyczne Niemcy.

O tak ie  N iemcy prowadzi | 
w a lkę Zw iązek Radziecki w  in -  | 
teresie pokoju w  Europie, w  in 
teresie pokojowego współżycia 
narodów. Dlatego też, m im o is t
nienia rozbieżności w  poglą
dach na sprawę tra k ta tu  poko
jowego, rząd ZSRR ponownie 
proponuje rządom trzech państw 
zachodnich przystąpienie do 
niezwłocznego, wspólnego omó
w ienia tych zagadnień. Rząd ra 
dziecki daje tym  samym nowy 
dowód swej głęboko pokojowej 
p o lity k i, nowy dowód dążenia 
do pokojowego rozw iązania n a j
bardzie j w  Europie palącej i 
zasadniczej kw estii — kw estii 
Niemiec.

Pod tą p o lityką  podpisuje się 
cały naród polski, głęboko za
interesowany w  is tn ien iu  poko
jow ych, dem okratycznych N ie
miec. Naród po lski w idz i w  w y 
siłkach Zw iązku Radzieckiego 
drogę do zapewnienia pokoju 
w  Europie, drogę do przekre
ślen ia  niebezpieczeństwa agre- I 
s ji im peria lizm u am erykańskie
go i  niemieckiego m ilita ryzm u, 
drogę do trwałego i  powszech
nego pokoju.

naród. W  ten sposób gwałcony
jest b ru ta ln ie  uk ład poczdam
ski, k tó ry  zobowiązał cztery mo
carstwa — USA, W ie lką B ry ta 
nię, Francję  i  ZSRR — do p rzy
gotowania tra k ta tu  pokojowego 
z Niemcami.

M im o tajnego charakte
ru  rokowań z rządem boń
skim  i  ja kko lw ie k  pe łny tekst 
tego separatystycznego układu 
nie został dotychczas opub liko
wany, z danych ogłoszonych w 
prasie znana jest już jego treść. 
Z danych tych w yn ika , że p rzy
gotowany przez rządy USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji 
wspom niany separatystyczny 
uk ład z N iemcami zachodnim i 
nie ma byna jm nie j na celu 
udzielenia Niemcom zachodnim 
samodzielności i  niezawisłości, 
Znosząc fo rm a ln ie  s ta tu t oku
pacyjny, uk ład ten u trzym u je  
reżim  faktyczne j okupacji w o j
skowej, pozostawiając N iemcy 
zachodnie w  stanie zależności 
i podporządkowania w  stosun
ku  do rządu USA, ja k  również 
rządów W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F rancji.

Jednocześnie drogą zawarcia 
tego separatystycznego układu 
z Niem cam i zachodnim i rzą
dy USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  
F ra n c ji lega lizu ją odbudowę a r
m ii n iem ieckie j z generałami 
h itle ro w sk im i na czele, czyli to 
ru ją  drogę do odbudowy agre
sywnego m ilita ryzm u  zacho- 
dnio-niem ieckiego. W istocie 
rzeczy uk ład ten stanow i o tw ar
ty  sojusz w ojskow y między 
USA, W ielką B ry tan ią  i F ran
cją, a rządem Niemiec zacho
dnich, sojusz, p rzy pomocy k tó 
rego rząd boński wciąga naród 
n iem iecki do przygotowania no
wej w o jny. Rządy USA, W ie l
k ie j B ry ta n ii i F ranc ji starają 
się zarazem włączyć N iemcy za
chodnie do tworzonego przez 
nie pod nazwą „europejska 
wspólnota obronna“ , ugrupowa
nia  państW — F ranc ji, N ie
miec zachodnich, Włoch, Belg ii 
H o land ii j  Luksemburga. Ta 
samozwańcza „wspólnota euro
pejska“ ma stać się częścią 
składową b loku pó łnocno-atlan
tyckiego i utw orzyć tzw. „a r 
mię _ europejską“ , do k tó re j 
wejść m ają wskrzeszane obec
nie w  Niemczech zachodnich 
niem ieckie s iły  zbrojne. Jest 
rzeczą na jzupełn ie j oczywistą, 
że cel utworzenia „wspólnoty 
europejskie j“  i  „a rm ii europej
sk ie j“ polega nie ty lk o  na tym , 
ażeby zalegalizować re rn ilitą ry - 
zację Niemiec zachodnich, co 
już  faktycznie rea lizu je  się, 
lecz również aby w łączyć N iem 
cy zachodnie do agresywnego 
bloku północno-atlantyckiego.

W iadomo wszystkim , żę w ła 
śnie w  ostatn im  czasie rząd 
USA dąży do tego, aby p rzy
spieszyć ja k  na jbardzie j zarów
no zawarcie wspomnianego se
paratystycznego układu z N iem 
cami zachodnim i, ja k  i w łą 
czenie Niemiec zachodnich do 
„w spó lnoty europe jsk ie j“ . Dąży 
on tym  samym nie ty lko  do te
go, by ostatecznie oderwać, lecz 
i przeciwstaw ić jedną część N ie
miec drug ie j części Niemiec. 
Oznacza to, że rząd USA nie 
jest zainteresowany w  Zjedno
czeniu Niemiec i w  traktacie  
pokojow ym  z Niemcami, lecz 
zainteresowany jest w  tym , a- 
by drogą nowych separatystycz
nych umów jeszcze m ocniej niż 
dotychczas związać N iemcy za
chodnie i wskrzeszaną arm ię za- 
chodnio-niem iecką* z pó fiocno- 
a tla n tyck im  blokiem  państw, 
co nie da się pogodzić z per
spektywam i pokojowego roz
w o ju  sy tuac ji w  Europie.

3. Propozycja ra

Pomimo istn ien ia rozbieżności 
w  poglądach na sprawę tra k ta 
tu pokojowego z Niem cam i o- 
raz na sprawę zjednoczenia 
Niemiec i utworzenia rządu o- 
gólnoniemieckiego, rząd ra 
dziecki proponuje znów rządo
w i USA, ja k  rów nież rządom 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji, 
przystąp ić do wspólnego omó
w ienia tych zagadnień i nie do
puszczać do dalszej zw łok i w  tej 
sprawie.

Propozycja rozpatrzenia tych 
zagadnień w  tryb ie  dalszej w y 
m iany not nie może dać takich 
w yn ików , ja k ie  mogą być osiąg
nięte drogą bezpośrednich ro 
kowań, może zaś jedyn ie skom
p likow ać osiągnięcie porozum ie
nia. Tymczasem dalsza zw loką 
w  rozw iązaniu problem u tra k 
ta tu  pokojowego i zjednoczenia 
N iem iec nie może nie budzić 
słusznego niezadowolenia naro
du niemieckiego, nie m ów iąc już  
o tym , że taka zwłoka jest 
sprzeczna z dążeniami do usta
nowienia norm alnych i trw a łych  
stosunków m iędzy Niemcami 
a państwam i sąsiednimi, ja k  
również do u trw a len ia  pow 
szechnego pokoju. Rząd ra 
dziecki wychodzi p rzy tym  z 
założenia, że opracowując t ra k 
ta t pokojowy z -Niemcami, za
rów no rząd ZSRR ja k  rządy 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ran 
c ji k ierować się będą postano
wieniam i. układu poczdamskie
go, a zwłaszcza w  kw estii granic 
Niemiec, ja k v to już  s tw ierdzał 
rząd radziecki w  nocie z dnia 9 
kw ietn ia .

W szystko to dowodzi, te  w  o- 
becnym czasie ma miejsce zmo
wa m iędzy odwetowym i kotam i 
rządzącymi Niemiec zachodnich 
a pó łnocno-a tlan tyck im  ugru
powaniem państw. Zmowa ta 
może opierać się jedyn ie na 
w arunku  poparcia odwetowych 
dążeń bońskiego rządu Ade
nauera, k tó ry  przygotow ują 
rozpętanie nowej w o jny  w  Eu
ropie. Jedynie agresywnym ce
lom  odwetowców niem ieckich 
służyć może wskrzeszana pbec- 
nie arm ia zaehodnio-niemiecka 
z generałam i faszystowsko-hi
tle ro w sk im i na czele. Z drug ie j 
strony wcielenie tak ie j a rm ii 
zachodnio-niem ieckiej do tzw. 
„a rm ii eu ropejskie j“ , a zatem 
również do a rm ii b loku północ
no -  atlantyckiego, uw ydatn ia  
jeszcze bardzie j agresywny cha
ra k te r całego ugrupowania pó ł- 
nocn o-atlantyckiego.

W  św ietle tych fak tów  n ik t 
nie uw ierzy tw ierdzeniu , że 
przygotowywane obecnie utw o
rzenie „w spó lnoty europejskie j“  
i  „a rm ii eu rope jsk ie j“  może sta
now ić „drogę wiodącą do poko
ju “ ,’ ja k  m ów i nota am erykań
ska z dnia 13 maja. Is to tny sens 
wspom nianej zmowy b loku pół
nocno-atlantyckiego z rządem 
Adenauera polegać może jedy
nie na dalszym wzmocnieniu 
agresywnego charakteru pół
nocno-atlantyckiego ugrupowa
nia państw, dążącego obecnie do 
bezpośredniego połączenia się z 
odwetowcami niem ieckim i, k tó 
rzy reprezentują na jbardzie j 
agresywne koła Europy.

Zawarcie z rządem bońskim 
Niemiec zachodnich um ów w  
rodzaju wspomnianego wyżej 
separatystycznego układu lu b  
też uk ładu o „wspólnocie euro
pe jsk ie j“  obarcza tę część N ie
miec now ym i zobowiązaniami, 
zwiększa ję i zależność od mo
carstw  okupacyjnych oraz stwa
rza nowe trudności na drodze 
do zjednoczenia je j ze wschod
nią częścią Niemiec, k tóra nis 
jest związana ta k im i zobowiąza
n iam i i rozw ija  się w  w arun
kach sprzyjających narodowe
mu zjednoczeniu Niemiec w 
państwo jednolite , niezależne, 
demokratyczne i  m iłu jące pokój. 
Dążenie rządu USA do ja k  na j
szybszego zawarcia wspomnia
nych wyżej separatystycznych 
um ów z Niem cam i zachodnimi 
w chw ili, gdy rokowania o tra 
k ta t pokojow y i w  spraw ie zje
dnoczenia Niemiec są wciąż od
kładane, oznacza, że istn ie je  za
m ia r postawienia narodu nie
mieckiego, drogą wspomnianych 
separatystycznych umów, przed 
fak tam i dokonanym i: naród 
n iem iecki postawiony zostanie 
przed faktem  rem ilita ryza c ji 
Niemiec zachodnich i przed fa
ktem  pozostania w o jsk okupa
cy jnych w  Niemczech zachód, 
nich, a na drodze do zawarcia 
trak ta tu  pokojowego i do zjed
noczenia Niemiec wzniesione 
będą przeszkody nie do prze
zwyciężenia w  ch w ili obecnej.

Nie można jednak z jednej 
strony składać dek la rac ji o u- 
znaniu konieczności trak ta tu  
pokojowego i zjednoczenia N ie
miec, z drug ie j zaś strony czy
nić wszystko, aby stworzyć t r u 
dności i przeszkody na drodze 
do zawarcia tra k ta tu  pokojowe
go z Niem cam i i przywrócenia 
jednolitego państwa niem ieckie
go. Prowadzi to do podważenia 
wszelkiego zaufania do d w u li
cowej p o lity k i tak ich  m ocarstw 
i stawia naród niem iecki przed 
koniecznością szukania w ła 
snych dróg wiodących do tra k 
ta tu  pokojowego i do narodowe
go zjednoczenia Niemiec.

ądu radzieckiego

Ćo się tyczy rządu ogólnonie
mieckiego i jego pełnomocnictw, 
to oczywiste jest, iż  ten rząd 
pow in ien również kierować się 
postanowieniam i poczdamskimi, 
a po zawarciu tra k ta tu  pokojo
wego — postanowieniam i tra k 
ta tu  pokojowego, k tó ry  pow inien 
służyć sprawie ustanowienia 
trw ałego pokoju w  Europie. 
Rząd radziecki uważa przy tym  
w  dalszym ciągu, że naród nie
m iecki ma niepozbywalne p ra
wo posiadania swych narodo
wych sił zbro jnych niezbędnych 
do obrony k ra ju , bez czego nie 
można rozwiązać spraw iedliw ie  
i w  godny sposób kw estii pe ł
nomocnictw' rządu ogólnonie
mieckiego. Proponując niezw ło
czne przystąpienie do bezpo
średnich rokow'an w  sprawie 
tra k ta tu  pokojowego z Niemca
m i i  utworzen ia rządu ogólno
niemieckiego, rząd radziecki 
wychodzi również z założenia, 
że żadne separatystyczne umo
w y  jednej lub  d rug ie j części 
N iem iec z rządam i innych 
państw’ nie będą nakładały żad
nych zobowiązań na rząd ogól
noniem iecki oraz że rząd ogól
noniem iecki, po podpisaniu 
tra k ta tu  pokojowego, mieć bę
dzie wszystkie praw'a, jak ie  
przysługują rządom innych 
niepodległych, suwerennych 
państw.

*

M in is te rs tw o Spraw  Zagra
nicznych ZSRR skierowało ana
logiczne noty do ambasad 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F rancji.
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Zm ym y dzieciom i młodzieży polskiej
nowych sukcesów w nauce i pracy społecznej

Przemóu ienie Sekretarza KC Komsomołu — Z. Fiodorowej 
wygłoszone na akademii w Warszawie z okazji 30 rocznicy 

powstania organizacji pionierskiej
Drogie dzieci!
M łodzi harcerze Polski. Po

zwólcie m i w  im ien iu  pion ie
rów  i uczniów Zw iązku Radziec
kiego przekazać Wam gorące, 
p ion ierskie  pozdrowienia.

K ilk a  dni temu kra j. nasz ob
chodził wspaniałe wydarzenie w 
życiu dzieci radzieckich — 30- 
lecie organ izacji p ion ierskie j im. 
W łodzim ierza Iljic za  Lenina. 
Tego dnia w ie lk i wódz narodów, 
tro s k liw y  ojciec, p rzy jac ie l i 
nauczyciel dzieci radzieckich, 
towarzysz S talin, serdecznie po
zd ro w ił m łodych p ion ierów  ie - 
ń inowców .

30 la t temu, w  m aju 1922 r. 
została stworzona w  k ra ju  ra 
dzieckim  organizacja młodych 
pion ierów . Tysiące dzieci szło 
do swoich oddziałów p ion ie r
skich. Nazyw ali oni siebie m ło 
dą gw ard ią robo tn ików  i  chło
pów. Dążyli do tego, by pomóc 
swoim  rodzicom, swoim star
szym braciom  i  siostrom w  w a l
ce o nowe życie, k tóre budowała 
m łoda radziecka repub lika  pod 
k ie row n ic tw em  Lenina. A  k iedy 
w ie lk i Len in  um arł, m łodzi p io 
n ie rzy  przysięg li na św ia tłą  pa
m ięć wodza, uczyć się, wałczyć 
1 żyć ja k  żył i w a lczy ł W łodzi
m ie rz I ljic z . Wówczas organiza
c j i  p ion iersk ie j nadano im ię  
drogiego i  ukochanego wodza 
—  W. I. Lenina.

Z roku  na rok  organizacja 
p ion ierska, otoczona ojcowską 
troską pa rtii, rosła, umacniała 
się, zdobywała au to ry te t wśród 
mas pracujących naszego kra ju . 
Od n iew ie lk ich  grup i oddzia
łów  do wszechzwiązkowej o r
ganizacji, jednoczącej w  swoich 
szeregach ponad 19 m ilionów

dzieci — oto droga p ion iersk ie j 
organizacji im . W łodzim ierza 
Iljic za  Lenina.

M ilion y  dzieci radzieckich 
przeszły szkołę wychowania w 
oddziałach pion ierskich. B ra ły  
one ak tyw n y  udzia ł w  pracy 
społecznej, rosły na god
nych zaufania następców swo
ich i o jców  i starszych b ra 
ci. Ich tro sk liw ym  k ie 
row n ik iem  i wychowawcą by ł i 
jest, na polecenie p a rtii bolsze
w ick ie j, je j w ie rny pomocnik — 
len inow sko-sta linow skj Komso- 
moł. Każdy p ion ier uważa za 
swój w ie lk i honor stać się 
członkiem naszego. pełnego 
chw ały Komsomołu.

Wśród m łodych pionierów 
wychowało się w ie lu  przyszłych 
bohaterów, k tó rzy  w s ław ili 
swoją ojczyznę radziecką bo
haterstwem  pracy i w a lk i. W 
latach w o jny  przeciwko oku
pantom h itle row sk im  m łodzi 
p ion ierzy w ykaza li wspaniałe 
męstwo i odwagą.

Teraz, k iedy cały naród ra 
dziecki buduje w  swoim  k ra ju  
kom unizm, m łodzi p ion ierzy dą
żą do tego, by w  m iarę swoich 
s ił brać udzia ł w  tym  giganty
cznym budownictw ie.

M a li obywatele k ra ju  radziec
kiego noszący czerwoną chu
steczkę, da ją przyk ład w  nau
ce, prac:? społecznej i  życiu co
dziennym. „P ion ie r, to wzór dla 
wszystkich dzieci“  — tak ie  jest 
p ion ierskie przysłowie.

Najważniejsze, czego żąda od 
p ion ierów  ojczyzna — to upor
czywa, w y trw a ła  nauka, skute
czne opanowywanie wiedzy. Ra
dzieccy p ion ierzy z honorem 
w ykonu ją  swój obowiązek wo
bec ojczyzny.

M łode pokolenie k ra ju  ra 
dzieckiego wie, że całe swoje 
szczęście-, radość swego życia 
ma do zawdzięczenia p a rtii ko 
m unistycznej. w ie lk im  wodzom 
Leninow i i S ta linow i. Oto d la 
czego im iona Lenina i S talina 
noszą pionierzy i p ionerk i K ra 
ju  Socjalizm u w  swoich ser
cach.

Drogie dzieci. 30 la t temu pio
nierzy radzieccy b y li pierwszą 
na świecie organizacją dzieci 
mas pracujących, Teraz nasta
ły  inne czasy. M łodzi len inow - 
cy m ają swych przy jac ió ł w 
w ie lu  kra jach świata. M ają  ich 
również w  Polsce Ludowej.

Zrodzona w iele la t temu przy
jaźń między polską i radziecką 
młodzieżą, um ocniła się ja k  n ig 
dy prżedtem, teraz, k iedy w o l
na, ludowa Polska buduje swo
ją  szczęśliwą przyszłość. Ludzie 
radzieccy, młodzież radziecka, 
p ion ierzy i uczniowie cieszą się 
z każdego osiągnięcia narodu 
polskiego i jego m łodzieży w  
walce o plan 6-le tn i, w  walce o 
socjalizm. Nasze m łode poko
lenie, dobrze wie, ja k  o lbrzym ie 
m ożliwości ma przed sobą m ło 
dzież polska, polskie dzieci, by 
móc się uczyć, odpoczywać i  ba
w ić  się  ̂ Wszystko to dała Wam 
władza ludowa, Polska Z jedno
czona Partia  Robotnicza i Pre
zydent Bolesław B ierut.

Radzieccy pion ierzy i  ucznio
w ie — kończy swe przem ówie
nie sekretarz KC  Komsomołu — 
życzą Wam nowych sukcesów 
w  nauce i  w  pracy społecznej, 
życzą Wam byście z honorem 
spe łn ili nadzieje narodu po l
skiego, PZPR j Towarzysza 
B ieruta.

L is t uczes tn ików  a ka d e m ii w  W arszaw ie  
do p io n ie ró w  Z w ią zku  R adzieckiego

Drodzy i kochani Przyjaciele!
M y, polscy harcerze, razem z 

W am i obchodzimy radośnie 
święto Waszej P ion iersk ie j O r
ganizacji.

Cieszymy się z Waszych w ie l
k ich  i  pięknych osiągnięć, które 
są przykładem  dla wszystkich 
dzieci.

Na zbiórkach często opowia
damy sobie o Waszej pracy. 
P aw lik  Morozo. Wołodia D ub i- 
n in , £o ja  i Oleg — to u lu - 

„h ien i bohaterowie w ie lu  na
szych drużyn.

W iem y też dobrze, ja k  W y 
pomagacie nauczycielom w  
szkole, jak  pracujecie dla w ięk 

szego rozkw itu  Waszej w ie lk ie j 
i wspaniałej O jczyzny.

I  m y pracujem y dla naszej 
drogiej Polski Ludow ej, bo 
chcemy, aby dum ny b y ł z nas 
kochany nasz Opiekun i  P rzy ja 
ciel, Prezydent Bolesław B ierut.

Wasz przyk ład pomaga nam 
uczyć się coraz lep ie j, in teresu
jąco prowadzić zb ió rk i i  poma
gać rodzicom.

A le  nie ty lk o  w  pracy wzo
ru jem y się na Was. Radośnie
śpiewamy w  drużynach harcer
skich piosenki pionierskie, ba
w im y się i radujem y tak jak 
Wy.

Piosenką, tańcem i harcer

skim  czynem pow itam y 22 lipca 
Z lo t M łodych Przodowników — 
budowniczych Polski Ludowej.

W  dniach trzydziestolecia 
sławnej O rganizacji M łodych 
P ionierów Leninowców przesy
łam y Wam gorące i braterskie 
pozdrowienia. Życzymy z całe
go serca dalszych, coraz lep
szych w yn ików  w nauce i p ra
cy dla w ie lkiego K ra ju  Ra
dzieckiego i w  naszej wspólnej 
walce o pokój.

Niech żyje przyjaźń dzieci 
pclskich i radzieckich!

Niech .żyje najlepszy P rzy ja 
ciel i Opiekun wszystkich dzie- 
c: św iata — Towarzysz .Józef 
S talin!

Przód Zlot P i n  Młodych Przodowników

Młodzi budowniczowie „Jaworzna64 
i „Wierzbicy66 skracają terminy robót

Cenne zobowiązania m łodzieży w ie js k ie j
(f) Z każdym dniem wzbiera 

fala zobowiązań młodzieży na 
cześc Z lo tu  M łodych Przodow
n ików  -  budowniczych Polski 
Ludowej. Do szlachetnej ryw a 
liza c ji wtacza się coraz więcej 
zespołów m łodych robotn ików

Pod hasłem „Przyspieszamy 
budowę naszej siłow ni, damy 
więcej energii elektrycznej' O j
czyźnie“  — stanęło już do czy
nu zlotowego 300 młodych 
budowniczych W ielkiej inw e
s tyc ji planu 6-Ietniego — si
ło w n i Jaworzno I I .  2S4 procent 
norm y — oto zadanie, jak ie  
nakreśliła  sobie do wykonania 
w  dniach przedzlotowych p rz o -1 
dująca ZM P-owska brygada | 
montażowa Sylwestra S to d o l- ! 
nego.

Brygada Stodolnego rzuciła 
wezwanie do ryw a liza c ji ZM P- 
owskjemu zespołowi Stanisława 
K ie łbasy z b ra tn ie j s iłow n i Ja
worzno I. \

Sześciu m łodych m onterów 
z s iłow n i Jaworzno I, tw orzą

cych brygadę pod k ie row n ic 
twem  Zygm unta Staszaka, we
zwało pozostałe zespoły m ło 
dych e lektryków  do współza
w odnictwa o ty tu ł najlepszej 
brygady. Brygada Staszaka po
stanowiła ukończyć o 300 go
dzin wcześniej łamacz węgla, 
k tó ry  obecnie montuje.

W ielu m łodych budowniczych 
cementowni „W ierzb ica“  po
de jm uje zobowiązania, polega
jące na skróceniu wyznaczo
nych im  te rm inów  ukończenia 
robót. Brygada m łodych cieśli, 
k tó re j k ie row n ik iem  jest Sta
nis ław  Skrzek, postanowiła 
skrócić czas robót ciesielskich 
z przewidzianych harm onogra
mem 500 roboczogodzin ha 316. 
B rygady betoniarskie, ciesiel
skie i zbrojarskie, pracujące 
przy budowie kom ór kurzowych 
zobowiązały się wykonać swe 
zadania na 2 dn i przed te rm i
nem.

Coraz w ięcej zobowiązań po
de jm uje młodzież w iejska. Z

w ie lu  gromad, spółdzielni pro
dukcyjnych. PG R-ów i POM -ów 
nap ływ ają  również m eldunki o 
zrealizowaniu powziętych zobo
wiązań.

W czasie zebrania młodzieży 
w  Bartoszycach, woj. olsztyń
skiego. chłopcy i dziewczęta 
postanow ili wziąć czynny u- 
dział w sadzeniu lasów. Do swe
go zobowiązania p rzystąp ili oni 
natychm iast i do c h w ili obecnej 
zasadzili już  ponad 5 tys. drzew

W woj. gdańskim  ZM P-owcy 
z gromady Kokoszki, pomagają 
mało i średniorolnym  chłopom 
w  sadzeniu ziem niaków Budują 
oni również boisko sportowe w 
swojej gromadzie. Podobnie 
młodzież chłopska /  Sielczyna, 
Chośnicy i innych gromad po
maga w  sadzeniu ziem niaków 
wdowom.

Koło ZM P przy TOR w  W ał
czu, woj. koszalińskie, rea lizu jąc 
swoje zobowiązanie dla uczcze
nia  Z lo tu  M łodych Przodow ni
ków, wyrem ontow ało ponad 
plan 2 trak to ry .

JSa nut rsmesifi

Przygotowania
W EW N ĄTR Z GM ACHU

Am erykańska agencja „Asso
ciated Press“ donosi z Bonn:

„W  stolicy zachodnich N ie
miec trw a ją  ostatnie przygoto
wania do na jw iększej z kon fe
renc ji m jjfdzynsrodowyeh jak ie  
dotychczas odbyły się w  Bonn...

W poniedziałek w sali Mady 
Zw iązku ma być podpisany u- 
k ia rl ogólny. W całym budynku 
zakłada się .całkiem nowe deko
racje. Wyłożone zostaną szero
k ie  perskie dywany. Ściany 
pokryte  będą kosztownym i go
be linam i i dekoracją z kw iatów . 
Do asystowania w  tym  akcie 
państwowym  zaproszono 170 
Niemców, jako  gości honoro
wych. Na trybunach zarezerwo
wano miejsca dia 300 korespon
dentów prasowych. Wiele roz
głośni rad iow ych będzie nada
wało przebieg uroczystości...“

Obraz im portujący. Zobaczmy 
jednak, jak ie  przygotowania do 
tego „a k tu  państwowego“  po
czyniono

N A  ZEW N ĄTR Z G M ACHU
„W  Bonn zarządzono pogo

tow ie po licyjne. P olic ja  zaopa
trzona jest w  motopompy s tra 
żackie i broń w  celu rozprasza
nia  ew. dem onstracji przeciwko 
podpisaniu układu ogólnego. Po
lic ja  w Bonn otrzym ała posiłk i 
z całej T rizon ii. Do sto licy N ie
m iec zachodnich przyby ły  do
datkowo olbrzym ie motopompy.

Sikawki te okazały się nader

skuteczne podczas rozpraszania 
i dem onstracji w B erlin ie  zachod- 
! n im “  (angielska agencja Reute
ra). „W  całych Niemczech za
chodnich zarządzono ostre po
gotowie po lic ji... P o lic ja  bońska 

i zaopatrzona w  hełmy, rew olw e
ry pa lk i gumowe oraz moto- 

| pompy tw orzy kordon wokół 
dzieln icy rządowej i gmachu, w 
k tó rym  mieści się urząd wyso
kiego komisarza USA“ (według 

| am erykańskie j agencji United 
i  Press).
| Obie agencje przem ilczają 
skrom nie n iektóre „m n ie j is to t- 

j ne“  szczegóły, np. koncentrację 
| czołgów na ulicach Bonn. A le
j i to wystarczy.
| Przeciwko kom u m ają być 
jednak zastosowane te wszyst
k ie  motopompy, rew o lw ery  i 
pa łk i gumowe? Adenauer i jego 
goście —  Acheson, Eden i Schu-. 
man nie obaw iają się zapewne 
najazdu M arsjan.

Po prostu spiskowcy w  cy
lind rach  m in is trów  drżą ze s tra 
chu wśród swych perskich dy
wanów i gobelinów przed sze
ro k im i masami narodu niem iec
kiego, k tó re  protestują przeciw 
ko po lityce w o jny  i domagają 
się pokoju. Zaś co do 170 hono
row ych gości, to wszyscy oni 
mogą . uważać, że reprezentują 
naród niem iecki, w  tym  samym 
stopniu, co Adenauer i  jego 
k lika .

To znaczy wcale.
KAD

Rozpoczęły się 
zapisy do szkół 

górniczych
(a) Szkoły przysposobienia za

wodowego przemysłu węglowe
go ogłosiły zapisy na nowy 5- 
miesięczny turnus szkoleniowy. 
O tw iera to przed tysiącam i m ło
dzieży, szczególnie w ie jsk ie j — 
szerokie m ożliwości zdobycia 
nowego, zaszczytnego zawodu. 
Na młodzież w  w ieku od 17 do 
20 la t czekają 5-miesięczne 
szkoły przysposobienia zawodo
wego przemysłu węglowego. 
Kształcą one robo tn ików  o n iż
szych kw a lifika c ja ch , za trudn ia
nych początkowo jako pomoc 
przy urab ian iu  i  ładowaniu wę
gla. Podczas nauk i w  szkole 
przysposobienia zawodowego u - 
czniowie o trzym u ją  bezpłatnie 
pełne utrzym anie, um unduro
wanie oraz wynagrodzenie za 
dn i zajęć praktycznych w  ko
paln iach, po ukończneiu' ząś na
u k i — mieszkania w  „Domach 
Młodego G órn ika“ .

D la m łodzieży w  w ieku  od 
15 — 17 la t zorganizowano dw u
le tn ie  zasadnicze szkoły gó rn i
cze

Już w  początkowym  okresie 
pracy zawodowej zarobki ab
solwentów szkół górniczych w y 
noszą ok. 800 zł. miesięcznie. 
W ielu absolwentów po nabraniu 
odpowiedniej p ra k ty k i zawodo
w e j zyskało zaszczytne miano 
przodow ników  pracy i podno
sząc wydajność zarabia n ie jed
nokro tn ie  ok. 2 tys. zł. m iesię
cznie.

Pracujący chłopi 
zdobywają zawód 

na budowie 
„Celwiskozy“

(d) Na nowej budow li planu 
6-Ietniego — Jeleniogórskich 
Zakładach W łókien Sztucznych 
„Celw iskoza" setki nowych ro 
botn ików , rekru tu jących  się spo
śród mieszkańców wsi, pracując 
przy wznoszeniu i  m ontowaniu 
działów nowopowstającego kom 
binatu, zdobywa pełne k w a lif i
kacje fachowe w  różnych za
wodach.

W  celu wyszkolenia — spośród 
załogi budującej kom binat — 
przyszłych kad r fachowców, n ie 
zbędnych po uruchom ieniu fa 
b ryk i, organizowane są dla no- 
woprzyję tych, a nie posiadają
cych k w a lif ik a c ji robotn ików , 
liczne kursy  zawodowe.

18-letni Leonard K lu j przed 
rokiem  p rzyby ł do „C e lw iskozy“  
ze wsi W ojciechowo w  w oj. po
znańskim  nie posiadając żad
nego fachu. Obecnie opanował 
on już  zawód frezera i pracując 
przy w ykonyw aniu maszyn za
rabia miesięcznie ponad 1.000 
złotych.

„Jestem bardzo zadowolony 
ze swego nowego zawodu — m ó
w i Leonard K lu j.  Obecnie moje 
zarobki pozw oliły  m i kup ić  so
bie w ie le rzeczy i wystarczają 
m i również na to, aby od czasu 
do czasu wysiać paręset złotych 
rodzicom gospodarującym na 
w si.“

Jan Kołodziej dopiero od k i l 
ku dni jest robotn ik iem  w  Je
leniogórskiej „Cel w iskozie“ .
Przedtem wraz ze starszym 
bratem gospodarował na 2,5 ha 
ziemi we wsi Studzieniec pow. 
Nisko.

— „Zaraz pierwszego dnia 
— m ów i Kołodzie j — gdy 
przyjęto mnie w  biurze perso
nalnym , otrzymałem skierowa
nie do hotelu robotniczego. Do
brze m i się tu mieszka. W raz z 
trzema kolegami zajm ujem y 
własny, wygodny pokój. O trzy
małem skierowanie do tutejszej 
stołówki, która wydaje tanie i 
dobre posiłki. Zaraz w  p ie rw 
szym dniu wypłacono m i rów 
nież 60 zł ty tu łem  zaliczki.“

Walkę o cegłę 
trzeba rozpocząć już d zis

Co się rob i w  wypadku, gdy 
jeden zakłacl pożycza od d ru 
giego transfo rm a tor na 2 m ie
siące i  „zapom ina“  o oddaniu, 
w  w yn iku  czego produkcja  nie 
może ruszyć? W  powiecie 
tczewskim  w  tak im  wypadku 
— je ś li w ierzycie lem  jest ce
gielnia, nic się nie robi. W ięcej 
nawet — k ie row n iko w i cegiel
n i M alinowo, Jctóry przez dwa 
miesiące zabiega o zw rot przez 
gorzelnię wypożyczonego je j w 
okresie m artwego sezonu w  ra 
mach sąsiedzkiej przysługi 
transform atora, odpowiadają 
towarzysze z K om ite tu  Pow ia
towego w  Tczewie, że „n ie  są 
ochronką“ .

To nie sporadyczny 
wypadek.

Taka odpowiedź nie jest by
na jm n ie j przypadkowa. M ów i 
ona w iele o stosunku do spra
w y p rodukc ji cegły w pow. 
tczewskim.

Tczewskie przedsiębiorstwo 
przemysłu m ateria łów  budow
lanych nie w ykonu je  planu p ro
d u kc ji an i w  surówce, an i w 
cegle palonej. Plan surów ki w 
kw ie tn iu  wykonano w  60 proc., 
cegły palonej w  26 proc. Na 
wykonaniu pianu ciąży zła p ra
ca dwóch cegielni — M alinowa 
i Kałdowa. W  M alinow ie obiek
tyw ną przeszkodą b y ł brak 
transform atora i  poważne opóź
nienie rozpoczęcia p rodukcji, 
sub iektywną — i  to poważną, 
jest b ra k . znajomości planu 
przez załogę. Zresztą planu 
rocznego cegielni nie zna i  je j 
k ie row n ictw o, ponieważ dotych
czas plan ten z odległości 18 km  

z Tczewa, do cegielni nie do
tarł. Podobno wystarczy, k iedy 
plan zna dyrek to r przedsiębior
stwa.

Faktem jest, że drobnych, ale 
hamujących produkcję trudno
ści, ja k  sprawa transfo rm ato
ra, brak 35 tys. ramek do da
chówek, brak 100 kg gwoździ 
do zbicia starych ramek da
chówkowych, nieodbieranie z 
cegielni leżących od dawna 45

Alicja Solska

tys. sztuk dachówki (choć rów 
nocześnie woj. gdańskie odczu
wa poważny je j brak) — cegiel
nia M alinow o nie um ie sama 
rozwiązać.

W sąsiednim K ałdow ie kw ie 
cień przyn iósł 87 procent p la 
nu. Tu „w ąsk im  gardłem “ jest 
suszarnia. Cegielnia ma dobrze 
postawioną sztuczną suszarnię 
o dużej pojemności, ale węgiel 
dla suszarni Centrala Zbytu 
Węgla, m im o wyraźnego roz
dzieln ika, adresuje na te cegiel
nie, k tó rym  on nie jest potrze
bny i. stamtąd trzeba go dopie
ro zwozić c iągnikam i do K a ł
dowa.

M im o jednak trudności z su
szeniem cegły, nie pomyślano o 
przystosowaniu stojącej na 
dziedzińcu pięknej suszarni da
chówek, nie pomyślano o roze
braniu i zużyciu desek z ogrom 
nej szopy służącej dotychczas 
jedynie kurom  za ochronę przed 
deszczem.

Czy te trudności są do prze
zwyciężenia? Oczywiście. A le 
towarzysze z cegielni skarżą się, 
że nie m ają w  walce o plan i 
o przezwyciężenie trudności, 
oparcia ani w  Kom itecie Po
w ia tow ym  P artii, an i w Pow ia
towej Radzie Narodowej, ani w 
dy re kc ji W ojewódzkiego Zarzą
du Przemysłu Terenowego B u
dowlanych w  Gdańsku.

P ro d u k c ja  ceg ły  n ie  nadąża  
za b u d o w n ic tw em

W ciągu ostatnich la t budow
nic tw o rozw inęło się w Polsce 
z. p rym ityw ne j, pó łrzem ieśln i- 
czej gałęzi gospodarki w nowo
czesny socjalistyczny przemysł. 
W ykonanie przez budownictw o 
poważnych zadań 1952 roku 
uzależnione jest w dużej m ie
rze od tego, czy we w łaściwym  
czasie i w odpowiedniej ilości 
zostanie ono zaopatrzone w ma
te ria ły  budowlane. Na tym  od
cinku, Zwłaszcza' jeś li chodzi o 
cegłę, cement i żelazo są ostat-

Elektryfikacja wsi w Albanii

rzed wojna zaledwie k i lka  miast w A lban ii posiadało elektryczność. Wieś tonęła w  cidmno- 
7  . obPiJ l l "  p rzeprow adź  się intensywną e lek try f ikac ję  wsi — uruchomienie będącej
•beeme w 'Wdowie w ie lk ie j  e lek trowni wodnej na rzece Mc.ti umożliw i dostarcz 
lektrycznej w ie lk ie j  połaci k ra ju  Na zdjęciu: zakładanie insta lacji

Robochtisa kiKertcha

ente energii 
elektrycznej we wsi

nio trudności, k tóre w rezu lta 
cie mogą wpłynąć hamująco na 
rozwój budownictwa. Cegły 
produkujem y za mało w stosun
ku do rosnących potrzeb bu
downictwa, niewykonywane są 
plany produkcyjne, niewiele ro
bi się, by podnieść jakość 
p rodukc ji i zmniejszyść ilość 
stłuczki.

Spróbujm y zanalizować sy
tuację, jaka w ytw orzy ła  się na 
odcinku cegły w pionie, k tó re 
go produkcja stanowi 60 procent 
państwowego planu p rodukcji 
cegły — w  przemyśle tereno
wym, gdzie gospodarzem są ra 
dy narodowe, a nadzór ma M i
n isterstwo Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła. >

W pierwszym  kw arta le  br. 
terenowy przemysł m ateria łów  
budowlanych w ykonał plan p ro
dukc ji cegły w 84,7 proc., w 
kw ie tn iu  — w  61 proc. Poważ
ne niewykonanie planu m ia
ły  województwa: warszawskie, 
szczecińskie, zielonogórskie, k ra 
kowskie i wrocławskie.

Gdzie szukać przyczyn tej 
niezdrowej, a nawet w  w ie lu  
wypadkach niepokojącej sy
tuacji? Na niewykonaniu p la
nu zaciążył przede wszystkim  
niew łaściwy stosunek do spra
w y p rodukc ji cegły ze strony 
rad narodowych, k tóre będąc 
w łaściw ym i gospodarzami tere
nu zapomniały o tym, że p ro
dukcja cegły to byna jm n ie j nie 
zagadnienie uboczne, a sprawa 
pierwszej wagi dla całego na
szego budownictwa, dla całej 
naszej gospodarki. Rady naro
dowe w ypuściły  z pola uwagi 
działalność W ojewódzkich Za
rządów Przemysłu Terenowego 
M ateria łów  Budow lanych i te
renowych ogniw  tego przem y
słu, k tóre niedostatecznie przy
gotowały w ciągu zim y cegiel
nie do nadchodzącego sezonu

Podnieść o rg an iza c ję  pracy

Cegielnie te. to w ogromnej 
większości małe, n ie jednokro t
nie p rym ityw ne  zakłady, o za
cofanych urządzeniach technicz
nych. Tym  więc istotn iejszym  
staje się w łaściwe w ykorzysta
nie każdej maszyny i urządze
nia. stosowanie postępu tech
nicznego. w łaściwa organizacja 
pracy i stałe podnoszenie w y 
dajności pracy.

Nasze cegielnie jednak nie po
tra f i ły  w yjść z zacofanych, cha
łupniczych metod pracy, nie po
tra f iły  wkroczyć na drogę po- 

¡stępu technicznego. , mechani- 
¡zacji pracy. Oto aarę fak tów : 
przy ogólnym b r lk u  koparek 
w  W apnicy (woj. szczecińskie), 
rdzew ieje zalana wodą kopar
ka, a dyr. M arkow ski pow ia
da. że nie należy się o nią tro 
szczyć, bo to koparka „C entro- 
cem entu" W w oi białostockim  
stały przez rok „p lanow o“  n ie
czynne 2 im portowane prasy. 
W woj. k rakow skim  ilość w y 
konanych maszynogodzin w y 
nosi 17 procent, p"zestoje zaś —

: 83 procent.

Tc w yryw kow e przyk łady 
m ówią jasno: — rzecz nie w 
braku maszyn, a w  braku tro 
ski o nie, o ich właściwe 

¡wykorzystanie . K ie row n ictw a 
przedsiębiorstw r.ie zadały so
bie trudu , by zanalizować (i w y 
ciągnąć wnioski) w ykorzysta
nie posiadanego parku maszy- 

. nowego, w skaźnik i wydajności 
; pracy i w ykonyw anie norm 
przez poszczególne cegielnie. Do 

: zagadnienia wydajności pracy.
| nie przyw iązu ją dostatecznej 
wag; k ie row n ictw a poszczegól
nych cegielni, organizacje par
ty jn e  ani związkowe, a także 
dyrekc je  przedsiębiorstw.

Sprawozdania z województwa 
i warszawskiego mówią, że przy 
i za trudnien iu  110 procent, plan

| w  cegle został wykonany zale- 
j dw ie w  64 procentach, fundusz 
I płac przekroczono o 31 procent, 
i a średnią płacę o 9 procent.

P lan  m usi być zn an y  
k a żd e j załodze

Niedoprowadzenie planu do 
I załogi, b rak pełnej m ob ilizac ji 
i wokół wykonania planu, niedo- 
| prowadzenie do świadomości 
\ każdego pracownika cegielni, 
że na jego produkcję czekają 
przecież m urarze M D M -u. No- 

| wej H uty, Łodzi i Śląska i se
tek innych budów w k ra ju  — 
spraw iły , że załogi nie p o tra fiły  
rozpocząć w a lk i o wykonanie 
planu produkc ji cegły w  I  k w a r- 

] tale i w pierwszych miesiącach 
¡drugiego kw arta łu .

Poważna część w iny  za ten 
istan rzeczy spada na organi
zacje związkowe, które nie 
zatroszczyły się o rozw iąza
nie szeregu spraw bytowyćh 
robotnika cegielni, nie um ia ły  
rozw inąć współzawodnictwa w  
walce o plan.

Z drug ie j strony niemałą ro 
lę odegrało tu niedocenienie 
sprawy produkc ji cegły przez 
departam ent przemysłu mate
ria łów  budowlanych i departa
ment zaopatrzenia M in isterstw a 
Przemysłu Drobnego i Rzemio
sła, k tó re  nie zabezpieczyły w  
porę wykonania kap ita lnych re
montów i przygotowania ce- 

! giełni.

Narada ak tyw u  pracownicze
go przemysłu terenowego mate
ria łów  budowlanych, jaka w 
spraw ie cegły odbyła się 4 ma
ja w Poznaniu — wskazała, że 
są szanse na polepszenie sy
tuac ji na odcinku p rodukc ji ce
gły. Narada wskazała, że trzeba 
rozpocząć energiczną walkę o 
doprowadzenie p lanów do załóg,
0 zm obilizowanie załóg wokół 
zadań produkcyjnych , że trzeba 
rozw inąć szeroką akcję uśw ia
damiającą wokół sprawy norm
1 wydajności pracy, skończyć z 
biadoleniem na brak ludzi, a za
jąć się w łaściw ym  rozwiąza
niem organizacji pracy, rozwo
jem współzawodnictwa, pełnym  
wykorzystaniem  maszyn, pod
noszeniem wydajności pracy.

Jednakże w  dwa tygodnie po 
! naradzie pracownicy . cegielni 
j Ka łdow o i M alinow o — dwóch 
najzupełn ie j przypadkowo w y 
branych spośród setek podo
bnych — n ić  ani o naradzie, ani
0 planach — nie w iedzieli.

Trzeba, by aparat M in is te r
stwa zajął się skontro lowaniem  
wykonania uchwał narady przez 
wojewódzkie zarządy i dy
rekcje przedsiębiorstw tereno
wego przemysłu m ateria łów  bu
dowlanych, nie czekając na 
sprawozdania. *Trzeba, by obu
dził z „zimowego snu“  tych k ie 
row n ików  przedsiębiorstw, k tó 
rzy nie rozum ieją, że wykona
nie planów obowiązuje na od
c inku cegły nie m nie j niż na 
każdym innym .

1
j Osiągnięcie decydującej 1 
| szybkiej poprawy na odcinku 
’ p rodukc ji cegły ma dla naszej 
j gospodarki bardzo poważne zna- 
! ozenie. Jest to jednak m ożliwe 
| ty lko  pod w arunkiem , że orga
nizacje partyjne, kom ite ty  po
w iatowe i wojewódzkie PZPR 
zwrócą na zaniedbany dotych
czas odcinek pracy w cegiel
niach więcej uwagi, że zaintere
sują się, czy rady narodowe 
udzielają im  W łaściwej pomocy 
i opieki.

W ałka o cegłę dla naszego bu
downictwa musi się zacząć już 

| dziś — na ju tro  je j odkładać 
1 r.ie wolno.

UCZENI PRZECIWKO ZBRODNI
ShugarOpinia publiczna jest dziś 

św iadkiem  zbrodniczego ekspe
rym entu : amerykańscy im pe
ria liśc i przekształcają Koreę w 
w ie lk ie  laboratorium , mające 
na celu wypróbowanie na lu 
dziach ostatnich „osiągnięć“ a- 
m erykańskie j m achiny wojen
nej w  dziedzinie w o jny  bakte
riologicznej.

W  w o jn ie  te j specjalna odpo
wiedzialność spada na ba rk i 
tych uczonych amerykańskich, 
k tórzy  swe zdobycze naukowe 
oddają na służbę Pentagonu i 
W a ll Street.

Część uczonych am erykań
skich, z pełną świadomością a 
nawet aprobatą pracuje nad u- 
doskonaleniem nowych i coraz 
straszliwszych środków zagła
dy.

Lawrance i Forrestal
Weźmy dla p rzyk ładu znane

go fizyka amerykańskiego O. 
Lawrance‘a.

Zgodnie z pam ię tn ikam i opę
tanego myślą o wojn ie, a prze
pojonego strachem b. m in is tra  
w o jny, Forrestala, Lawrance w  
rozmowie z m in is trem  zapro
ponował w  1948 roku  użycie 
tru jących  substancji rad ioak
tyw nych  jako  broni wojennej.

Propozycja ta nabiera w łaści
wego znaczenia w  św ietle o-1 
świadczenia samego Forrestala j 
k tó ry  w  1949 roku powiedział j 
dosłownie: „Wojna biologicz- | 
na jest próbą wykorzysta- j 
nia pewnych sił przyrody U la, 
celów wojennych. Dokonuje się 
tego przez produkcję i rozprze- j 
strzenienie zarazków na tery
torium wroga, by wywołać cho
roby lub śmierć ludności i in 
wentarza żywego lub też by 
zniszczyć zbiory... Bakterie te 
działają tylko na materię ży
wą, nie naruszają w niczym

miast, osiedli i innych obiek
tów"... „Nasze badania będą 
nadal prowadzone tak aby u- 
możliwić nam użycie tej broni 
w przj’szłości o ile to będzie po
trzebne“.

O ile  to będzie potrzebne!
Dzisiaj, w  trzy  la ta po opu

b likow an iu  tego oświadczenia 
amerykańscy im peria liśc i zde
cydowali, że w  obliczu fiaska 
ich poczynań wojennych w 
K ore i stało się to potrzebne.

Obliczenia Thimanna
Inn ym  uczonym am erykań

skim , k tó ry  zasługuje raczej na 
m iano wykształconego zboczeń
ca jest biolog, n ie ja k i Kenneth 
W  Thim ann. Thim ann jest jed 
nym  z tych, k tórzy  czerpią sza
tańską uciechę z obliczeń ma
tematycznych, określających 
liczbę ludzi, k tó rzy  mogą być 
zmieceni z pow ierzchni ziemi 
przy  pomocy jednej ty lk o  unc ji 
jadu kiełbasianego, lu b  przez 
działanie jak ie jś  inne j śm iercio
nośnej bakterii.

Thim ann, w  a rtyku le  zamie
szczonym w  „B u łle tin  o f the 
A tom ie Scientists“ , omawia po
szczególne metody, mogące 
mieć zastosowanie dla niszcze
nia ludności, inwentarza żywe
go czy też zapasów żywnościo
wych i  zbiorów.

Te dwa przyk łady — to ty l 
ko n iew ie lk i w ycinek . obrazu 
tego „am erykańskiego świata 
naukowego", k tó ry  coraz bar
dziej pozwala wprzęgać się w  
jarzm o m achiny w ojennej Pen
tagonu.

Memoriał
amerykańskich naukowców

A le  byłąby niesłusznym 
stwierdzenie, że wszyscy nau
kow cy amerykańscy pracują w

Dr D.

laboratoriach śmierci. W ielu 
spośród nich dobrze rozumie 
zbrodniczość zamysłów W all 
Street, w ie lu  z n ich zdaje so
bie sprawę, że zadaniem ich 
jest w a lka przeciwko polityce 
im peria lizm u amerykańskiego, 
przeciwko w ykorzystyw an iu  ich 
pracy i  osiągnięć naukowych do 
celów niszczenia.

Pięć la t temu Am erykańskie 
Stowarzyszenie Pracowników 
Naukowych ogłosiło raport o 
niebezpieczeństwie, związanym 
z w o jną biologiczną i  wezwa
ło ONZ do podjęcia kroków  dla 
zapobieżenia użyciu „b ro n i te r
ro ru “ .

Polski delegat w K om is ji a- 
tomcnyej ONZ podją ł in ic ja ty 
wę przedstawienia wspomniane
go raportu  O rganizacji Naro
dów Zjednoczonych i  on to na
legał aby pierwszym krokiem  
by ł na tychm iastowy zakaz uży
wania b ron i masowej zagłady 
w łączając w  to wojnę bio lo - 

.giczną.
M im o energicznego poparcia 

przez ZSRR i  delegacje innych 
k ra jó w  dem okratycznych dys
kusja nad tą sprawą została za
blokowana pod naciskiem a- 
m erykańskie j „m aszynki do 
głosowania“ . Jasne jest dzisiaj, 
dlaczego rząd Trum ana zapo
biegał dyskusji nad wnioskiem  
am erykańskich uczonych.

Uchwała mikrobiologów
W ielu uczonych z zachodniej 

Europy, z A n g lii i USA prze
ja w ia  coraz większe zaniepoko
jen ie  w  związku z użyciem w y 
n ików  ich pracy do celów zn i
szczenia. Jaskrawym  wyrazem 
tego zaniepokojenia była  m. tn. 
rezolucja przy ję ta  jednom yśl

nie przek IV  M iędzynarodowy 
Kongres M ik rob io log ii, k tó ry  
odbył się w  Kopenhadze w  1947 
roku.

Rezolucja ta stwierdza, że 
Kongres, w  k tó rym  uczestni
czyło 1.200 delegatów ze wszy
stk ich części św iata — „uważa 
barbarzyńskie metody prowa
dzenia wojny (jak broń bakte
riologiczną) za absolutnie nie
godne żadnego cywilizowanego 
społeczeństwa i wierzy, iż wszy
scy mikrobiolodzy świata uczy
nią wszystko co leży w Ich mo
cy dla zapobieżenia stosowaniu 
tych  metod“. Zgodnie z donie
sieniam i „New  Y ork  Times‘a“ 
„głośnymi oklaskami przyjęli 
wszyscy zebrani rezolucję, od
czytaną przez przewodniczące
go Kongresu, prof. T. Madsen‘a, 
słynnego mikrobiologa duńskie
go“. Dodajm y, że wśród obe
cnych na Kongresie było  102 
Am erykanów , którzy poparli 
rezolucję.

List do Trumana
Ostatnie dn i przyn iosły no

wy, charakterystyczny dowód 
rosnącej a k c ji p ro testacyj
nej naukowców am erykańskich 
przeciwko stosowaniu b ron i m a
sowej zagłady przez wojska 
USA. N ow ojorsk i oddział Am e
rykańskiego Stowarzyszenia 
P racow ników  Naukowych w y 
stosował na początku m aja lis t 
o tw a rty  do prezydenta T rum a
na. Odpis tego lis tu , przesłał 
oddział stałemu delegatowi 
ZSRR w  ONZ — J. M a likow i.

L is t zwraca uwagę, że w o j
na bakterio logiczna jest zbrod
nią i stw ierdza: ....Stowarzysze
nie Pracowników Naukowych 
zwróciło uwagę na poważny 
charakter biologicznej broni 
masowej zagłady ludzi i pod
kreśliło, że niemożność rozto-

czenia kontroli i obserwacji nad 
tymi rodzajami broni, wymaga 
stanowczo ich zakazu i zbio
rowego zobowiązania, że uży
wanie takiej broni będzie ka
rane“.

Przypom inając, że Stany 
Zjednoczone nie przyłączyły 
się do konw encji genewskiej z 
1925 r., autorzy lis tu  wzyw ają 
Trum ana, aby polecił „delegacji 
amerykańskiej w ONZ nie
zwłoczne wniesienie propozycji
0 bezwzględnym zakazie pro
dukcji, magazynowania i stoso
wania broni bakteriologicznej, 
po czym nastąpić powinno ko
lektywne uchwalenie zbioro
wych zarządzeń przeciwko w in
nym naruszenia tego zakazu".

| W  tym  samym czasie Federacja 
Uc7.onych Am erykańskich (Fe
deration of Am erican Scientists), 
ogólnonarodowa organizacja z 
siedzibą w Waszyngtonie, za
żądała - od Trum ana zgody na 
m iędzynarodowy zakaz użycia 
bron i bakterio logicznej, 

słc
W walce przeciwko zbrod

niom  am erykańskich im peria 
lis tów . a przede wszystkim  
przeciw  stosowaniu osiągnięć 
nauki do celów masowego 
zniszczenia — postępowi nau
kowcy amerykańscy i zachod
nio-europejscy nie są odosob
nieni. Popiera ich najgoręcej 

; cały św iat naukowy Zw iązku 
I Radzieckiego, nowych Chin i  
| k ra jó w  dem okracji ludowej.
] Z całą ostrością uczeni tych 
| k ra jó w  potępiają potworne me
tody barbarzyńców am erykań - 

j skich i so lidaryzu ją się z w a l- 
! ką postępowych naukowców
1 k ra jów  zachodnich o położenie 
i kresu bestialstwom  w o jsk USA,
z w a lką o to. bv zdobycze um y- 

j słu ludzkiego s łużyły tw órcze
mu dziełu budowy a nie zbrod
niczemu dziełu zniszczenia.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
D rużyna radziecka mistrzem Europy  

w koszykówce kobiet
Polska na 5 miejscu

M O S K W A  (te l. w ł.)  W o s ta tn im  
d n iu  ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  E u 
ro p y  w  ko szyków ce  k o b ie t na m o
s k ie w s k i s ta d io n  D y n a m o  p rz y b y ło  
30.000 w id z ó w . J a k o . p ie rw sze  o d b y 
ło  się  sp o tka n ie , d e c yd u ją ce  o ty 
tu le  m is trz o w s k im , p om ię d zy  ZSRR 
i  CSR. S p o tk a n ie  to  z a ko ń czy ło  się 
p e w n y m  zw y c ię s tw e m  d ru ż y n y  ra 
d z ie c k ie j 52:29 (29:22). M ecz to czy ł 
się  w  czasie deszczu i b y ł n aw e t na 
godz inę  p rz e rw a n y . M im o  to  p u b 
liczn o ść  zosta ła  do końca sp o tka n ia , 
o k la s k u ją c  gorąco  ładne  za gra n ia  o- 
b u  d ru ż y n . Ten  w ażn y  m ecz sę
d z io w a li y a n d e rp e r re n  (B e lg ia ) i 
S zerem eta  (P o lska ).

N a jle p s z y m i za w o d n ic z k a m i na 
b o is k u  b y ły :  M a m en tie w ą . M a ks i- 
m o w a  i A le k s ie je w a . W d ru ż y n ie  
CSR ‘w y r ó ż n i ły  s ię : Tom aszkova  i 
i  B a lu h o to v a .

D ru ż y n a  po lska  po s łabe j grze 
p rz e g ra ła  w  rneczu o 4 i 5 m ie jsce  
z re p re z e n ta c ją  B u łg a r i i  36:70 (20:36) 
P u n k ty  d la  P o ls k i z d o b y ły : R ogow 
ska  — 11, C zopków na  — 7, M a m iń -

ska — 6. K o w a ló w k a  — 4. K a m ec- 
ka , P a ch lo w a , Z a k rz e w s k a  i  Ł a p - 
taś — 2. N a jw ię c e j p u n k tó w  dla 
B u łg a r ii z d o b y ły : W o jn o w a  — 35 i 
D ia m b azo w a  — 20.

Już od p ie rw s z e j c h w il i  k o s z y k a r-  
k i B u łg a r i i  u z y s k a ły  p rzew agę, 
g łó w n ie  d z ię k i d o b re j grze ś ro d k o 
w e j n a p a s tn ic z k i W o jn o w e j. R ep re 
z e n ta n tk i P o lsk i, ro z e g ra ły  jed e n  ze 
sw ych  n a js ła bszych  m eczów . Na 
w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją  je d y n ie  am 
b itn a  ja k  zawsze K a m e rk a  i R ogow 
ska.

W o s ta tn ic h  m eczach m is trz o s tw  w 
w a lce  o 7—8 m ie jsce  F ra n c ja  p o ko 
nała S z w a jc a r ię  46:31 (25:9). a o 10— 
11 m ie jsce  R u m u n ia  z w y c ię ż y ła  F in 
la n d ię  41:35 (16:14).

T a k  w ię c  osta teczna  k o le jn o ś ć  w 
m is trz o s tw a c h  E u ro p y  na ro k  1952 
ies t n as tę pu jąca : 1. ZSRR. 2. CSR. 
3. W ę g ry . 4. B u łg a r ia . 5, P o lska , 6. 
W ło c h y , 7. F ra n c ja , 8. S z w a jc a ria , 
9. A u s tr ia . 10, R u m u n ia , 11. F in la n 
d ia , 12. N R D .

(w .s.)

D zia łacze  sportow i F ra n c ji 
IN R D  i CSR o tu rn ie ju  m oskiew skim

(TELEFO NEM  Z M OSKW Y)
B u sn e l — tre n e r  re p re z e n ta c ji nad p o d n ie s ie n ie m  poz iom u naszego 

F ra n c ji :
P ie rw s z y  raz w id zę  ta k  w y s o k i 

p o z io m  ro z g ry w e k  k o b ie cych . K o - 
s z y k a rk i ra d z ie c k ie  g ra ją  n a jb a r 
d z ie j n ow oczesnym , n a tu ra ln y m  sy-

sp o rtu .

Ü b e ra ll — cze cho s ło w a ck i 
dzia  m ię d z y n a ro d o w y :
U w ażam , że o rg a n iza c ja

«ę-

m i-
s tem em , bez e fe k tó w , a p ro r tu k ty w -  I st r zos tw  b y ła  na n a jw y ż s z y m  po- 
n ie  i  w y d a jn ie . U w ażam , że nasz , z łom ie . Ja ko  d ro b n y  p rz y k ła d  po-
zespół ba rdzo  w ie le  s k o rz y s ta ł ze 
s ta r tu  w o be cn ych  m is trzo s tw a ch  
O rg a n iza c ja  zaw odów  b y ła  dosko
n a ła , n ig d y  nie spodz iew a łem  się 
ta k ie g o  za in te re so w a n ia  p u b lic z 
nośc i. I  ja  i z a w o d n ic z k i jes teśm y 
o cza ro w a n i se rdecznym  p rz y ję c ie m  
W yso ko  ocen iam  m o sk ie w ską  p u 
b liczn o ść , k tó ra  zna się na ko szy 
k ó w c e  i zawsze nagradza  p ię kn e  a k 
c je  obu w a lczą cych  zespołów .

W ik to r  Z ie s le r  — w ic e p rz e w o d 
n ic z ą c y  s e k c ji k o s z y k ó w k i K o m i
te tu  K u ltu r y  F iz y c z n e j N R D :
W Z w ią z k u  R ad z ie ck im  d ru żyn a  

k o s z y k ó w k i N R D  i ja  p rz e b y w a m y  
p o  raz p ie rw szy . Jesteśm y z a c h w y 
cen i n ie z w y k le  se rdecznym  p rz y ję 
c iem  gospodarzy . Ma to  d la  nas 
sp e c ja ln ą  w ym o w ę . Ten  b ra te rs k i 
s tosunek ze s tro n y  g o sp o d a rzy -o r- 
g a n iz a to ró w , ja k  ró w n ie ż  god n y

d am : Po p ie rw s z y m  d n iu  ro z g ry 
w ek  na o tw a r ty m  s ta d io n ie , k ie d y  
to  w ia tr  u t ru d n ia ł  częściow o grę, 
ju ż  następnego dn ia  gospodarze  za
w ie s ili p łó tn a  n a m io to w e , o s ła n ia 
jące  w  p ew n e j m ie rze  bo isko . Pod 
tro s k liw ą  o p ie ką  gospodarzy  czu 
liś m y  się doskona le . Jesteśm y 
szczęś liw i z poznan ia  k ra ju  ra d o 
snego życ ia  cz ło w ie ka .

S ta r tu ją c e  d ru ż y n y  p o d z ie li łb y m  
na 4 g ru p y : 1. ZSRR, CSR i W ę g ry , 
2. tro c h ę  słabsza — B u łg a r ia , P o l
ska i F ra n c ja , 3, W ło ch y , R u m u n ia  
i S z w a jc a r ia  i 4 dużo słabsza od 
p o p rz e d n ie j — A u s tr ia , F in la n d ia  
i N RD .

Naszą d ru ż y n ę  uw ażam  za le p ie j 
p rz y g o to w a n ą  n iż  w  p op rze d n ich  
tu rn ie ja c h . W idać po za w o d n ic z 
kach  s o lid n y  tre n in g . R ów n ie ż  d ru 
żyna po lska  je s t lepsza od te j,  k tó 
rą m ia łe m  m ożność obse rw o w a ć  

p o d k re ś le n ia , se rdeczny s tosunek ze i podczas TI M is trz o s tw  E u ro p y  w 
s tro n y  re p re z e n ta c ji państw  demo- j  B udapeszcie  dw a la ta  te m u , o raz
k r a c ji  lu d o w e j, u m a c n ia  nas i po 
tę g u je  nasze s iły  w w alce  o z je d 
noczen ie  N ie m ie c , w  w a lce  p rze-

p ó ł ro k u  tem u  w  tu rn ie ju  o w ie l
ka  nag rodę  m ias ta  P rag i.

B a rdzo  w am * w s p ó łc z u ję  z pow o -
c iw k o  zakusom  ang lo  -  a m e ry k a n - |  du c h o ro b y  G ru s z c z y ń s k ie j, g d y b y  
sk ic h  podżegaczy, dążących  do  no- j ona b y ła . to  p rz y  obecne j p o p ra 
w ę) w o jn y . 1 w ie  g ry  w asze j d ru ż y n y , jes tem

O rg a n iza c ję  m is trz o s tw  uw ażam  | p rz e k o n a n y , że z a ję lib y ś c ie  bez' 
za doskona łą . D ru ż y n a  N R D  b ie rze  i t ru d u  bardzo  dob re  m ie jsce . Oce- 
po  raz p ie rw s z y  u d z ia ł w ta k  po- j  n ia m  R ogow ską, K a m e cką  i Czop- 
w a ż n e j im p re z ie . Nasze zaw ód- k ó w n ę  ja k o  obecn ie  na jle psze  w a- 
n ic z k i g ra ją  w  k o s z y k ó w k ę  n ie - sze k o s z y k a rk i.  S łabsza je s t B e ye r, 
daw no. P ie rw szy  raz w y s tą p iły  pod- ! po k tó re j w ię c e j się spodz iew a łem  
czas fe s tiw a lu  b e r liń s k ie g o . Przed na p od s taw ie  je j  g ry  w  P radze, 
o be c n y m i m is trz o s tw a m i p rzesz ły  Chcę ró w n ie ż  p o d k re ś lić , że re -
one 6-ty g o d n io w y  tre n in g . Ja k  na 
m ło d ą  d ru ż y n ę  to  za m ało . Dużo 
Jeszcze m u s im y  p raco w a ć  i uczyć  
się, aby p o p ra w n ie  g rać  w  ko szy
k ó w k ę .

N ie w ą tp liw ie  bardzo  dużo  sko 
rz y s ta m y  z tu rn ie ju  m o s k ie w s k ie 
go i d ośw iadczen ia  tu  zd o b y te  po 
s ta ra m y  się w y k o rz y s ta ć  w  p ra c y

p re ze n ta c je  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
i k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j b y ły  
le p ie j p rz y g o to w a n e  n iż  k o s z y k a rk i 
p ań s tw  za cho d n ich . W idać tu  n ie 
w ą tp liw ie  w ię kszą  tro s k ę  o w ła ś c i
w y  k ie ru n e k  w  sz k o le n iu . Osobiście  
je s te m  b a rd zo  szczę ś liw y  z m ożno 
ści p oznan ia  M o s k w y  i  je j  m iesz
ka ń có w .

Piłkarze Bu)qarii remisują z Węgrami 1:1
B U D A P E S Z T . R ozegrane w  B uda- i w ro z e g ra n y m  w  S o fii s p o tk a n iu  

peszcie  s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  W ęgry  d ru £ ic h  d r u # n  B u łg a r i i  i W ęg ie r 
— B u łg a r ia  z a k o ń c z y ło  się w y  n i-  . . ,
k łe m  re m is o w y m  1:1 (0:1). I z w y c ię ż y ła  B u łg a r ia  3:2 (1:1).

9 rekordów Polski w pływaniu
W A R S Z A W A . D ru g i dz ień  k o n t ro l

n y c h  za w odów  k a d ry  p ły w a c k ie j 
p rz y n ió s ł 9 da lszych  re k o rd ó w  P o l
s k i i szei-eg d o b r jjc h  w y n ik ó w .

Już p ie rw sza  k o n k u re n c ja  p rz y 
n io s ła  w y n ik  lepszy  od re k o rd u  P o l
s k i. P łyną ca  na p ie rw s z e j z m ia n ie  
w  sz ta fe c ie  4x100 st. dow . ko b . M il-  
n ik ie l  p o p ra w iła  u s ta n o w io n y  w czo 
ra j  w ła s n y  re k o rd  u z y s k u ją c  1:12,9. 
N o w y  re k o rd  u s ta n o w iła  ró w n ie ż  
sz ta fe ta  w  sk ła d z ie : M i ln ik ie ł ,  B ro ił ,  
K o w a ls k a , B a d u ra , k tó ra  u zyska ła  
— 5:01,4.

R ów n ie ż  następna  k o n k u re n c ja , 
Jaką b y ła  szta fe ta  4x200 m st. dow . 
m ężczyzn  p rz y n io s ła  d w a  re k o rd y . 
T o łk a c z e w s k i na p ie rw s z e j z m ia n ie  
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  o s iąga jąc  
2:15,4, a sz ta fe ta , w  k tó re j p rzed 
T o łk a c z e w s k im  p ły n ę li L e w ic k i,  
M ro c z k o w s k i i G re m lo w s k i u z y s k a 

ła re k o rd o w y  czas 9:12.9. W y n ik  ten  
je s t J y lk o  0.9 sek. g o rszy  od m in i
m u m  o lim p ijs k ie g o .

S z ta fe ta  w  s k ła d z ie  P ro ce l, Je ra , 
K o c is z e w s k i, S te lm a szyk , k tó ra  za
ję ła  d ru g ie  m ie jsce , u zy s k a ła  ró w 
n ież w y n ik  lepszy  od sta rego  re 
k o rd u  os ią g a ją c  5:25,2.

Dalsze re k o rd y  P o ls k i u s ta n o w ili:  
M ro zów n a  na 200 m  st. k las. — 
3:04,2, G ry s z c z y k  R. na 100 m. st. 
m ot. kob. — 1:27,6, G e lln e ró w n a  na 
200 m st. g rz b ie t. — 2:59.4. M i ln ik ie ł  
na 50 m st. dow . 32.8 i sz ta fe ta  4x100 
m. st. g rz b ie t, ko b . w  sk ła d z ie : 
G e lln e ró w n a . G rys z c z y k  R ., F i ja ł 
ko w ska , M i ln ik ie ł  — 5:38,5.

W ty m  d n iu  u s ta n o w io n o  ró w n ie ż  
n o w y  re k o rd  W o jska  P o lsk iego. 
M ia n o w ic ie  Ząbek na 400 m  st. 
g rz b ie t, u z y s k a ł czas 5:46,0.

Wioślarze polscy odlecieli do Moskwy
W  n ie d z ie lę  25 bm . o d le c ia ła  sa

m o lo te m  z W a rsza w y  do M o skw y  
na  zaproszen ie  W szechzw iązkow ego  
K o m ite tu  K u ltu r y  F iz y c z n e j i S p o r
tu  p rz y  R adzie  M in is tró w  ZSR R , e- 
k ip a  w io ś la rz y  p o ls k ic h .

W s k ła d  e k ip y  w cho d zą : k ie ro w 
n ik  K o re k , tre n e r  V e re y  o raz  za
w o d n ic y : K o c e rk a , Ż a rn o w ie c k i, 
L o re n tz . J a g o d z iń sk i. M ic h a ls k i.

| Tom as. S zw a rce r Z b ig n ie w  i  S zw ar- 
I ce r E d w a rd .

Dobre w yniki lekkoatletów
W  n ie d z ie lę  25 bm . rozeg rane  zo

s ta ły  na s ta d io n ie  A k a d e m ii W y c h o 
w a n ia  F izyczn eg o  w  W arszaw ie  
k o n tro ln e  za w o d y  le k k o a tle ty c z n e  
k a d ry  n a ro d o w e j.

N a  uw agę  za s łu g u ją  w y n ik i  ś red- 
n io d ys ta n so w ca  W e rb liń s k ie g o  na 
100 i  200 m . Na 100 m  W e rb liń s k i 
u z y s k a ł czas 11,0, a na 200 m  22,8.

W sko ku  o tyczce  W ażny  przeszed ł 
w ysokość 4.13. Ja n isze w sk i u z yska ł 
w  te j k o n k u re n c ji  4 m .

W rz u c ie  oszczepem  bardzo  d o b ry  
w y n ik  u z y s k a ł R a d z iw o n o w icz  — 
65,40. W a lc ia k  m ia ł 59,50. W  b iegu na 
100 m  p ie rw s z y m  b y ł W o jto w ic z  — 
10,7 p rzed  L ip s k im  10,9. ,

Rozgrywki piłkarskie o puchar Zlotu
O W KS (K R A K Ó W ) — 

K O L E J A R Z  (W A R S Z A W A ) 3:0 (2:0)
D ru ż y n a  k ra k o w s k a , k tó ra  w  ty m  

ro k u  u zyska ła  aw ans do I  l ig i,  n ie 
d z ie ln y m  m eczem  na s ta d io n ie  W P 
p o tw ie rd z iła , że aw ans b y ł zas łu 
żo ny  i  n ie  b y ł dz ie łe m  p rz y p a d k u . 
M ło d z i z a w o d n ic y  w o js k o w i z K ra 
k o w a  z a p re z e n to w a li się z n a jle p 
szej s tro n y . O p a n o w a li w  w y s o k im  
s to p n iu  te c h n ik ę , ta k ty c z n ie  ró w 
n ie ż  ro z e g ra li s p o tka n ie  na d o b ry m  
p oz io m ie . G dy do tego dod a m y do
b rą  k o n d y c ję , szybkość i  p rz y to m 
ność w  a k c ja c h  p o d b ra m k o w y c h , 
łą c z n ie  z d ysp o z y c ją  s trza łow ą , bę
d z ie m y  m ie li  ob ra z  poz io m u  g ry  za
w o d n ik ó w  k ra k o w s k ic h , k tó rz y  o d 
n ie ś li zasłużone z w y c ię s tw o  nad  K o 
le ja rz e m .

N a jlep szą  fo rm a c ją  gości b y ł szy
b k i i  ru c h l iw y ,  sk ła d n ie  g ra ją c y  
a ta k . L in ia  ta  w spom agana n is k im i 
1 d o k ła d n y m i p o d a n ia m i p rzez  p o 
m o c n ik ó w  szybko  z d ob yw a ła  te ren , 
p o  czym  p ro s ty m i k o m b in a c ja m i z 
w y b itn y m  w sp ó łu d z ia łe m  s k rz y d ło 
w y c h . w y ra b ia ła  sobie  s y tu a c je  pod
b ra m k o w e . N ie  gorze j od  napadu 
sp isa ły  się fo rm a c ie  ob ro n n e  
O W K S -u , z b ra m k a rz e m  H a jd u k ie m  
na  czele.

Zespó ł gospodarzy b y ł do p rz e rw y  
p rz e c iw n ik ie m  ró w n o rz ę d n y m  w  
p o lu , choc iaż  p ie rw sze  d w ie  b ra m k i 
p a d ły  w 4 i 7 m in . W dalsze j części 
g ry  o b ro n n e  fo rm a c je  K o le ja rz a  
s k o n s o lid o w a ły  sie i napad u w o ln io 
n y  od o b o w ią z k u  co fan ia  się, m ógł 
częście j d ochodz ić  do g łosu. Jed 
nakże  na po lu  p rz e d b ra m k o w y m  
w s z y s tk ie  a k c ie  u ry w a ły  się, b ra k  
im  b y ło  w y ko ń cze n ia  i ce ln ych  
s trz a łó w .

Po p rz e rw ie  goście  m ie li w ię c e j 
z g ry , a ich  ra id y  pod b ra m k ę  K o 
le ja rz a  b y ły  zawsze groźne W 25 
m in . s trze lec  2 p ie rw szych  b ram ek 
P iechaczek  z d o b y ł trz e c ia  i o s ta tn ia  
b ra m k ę  dn ia

W d ru ż y n ie  gości w y ró ż n ili  sie 
n a p a s tn ic y  P iechaczek. W ięcek i 
K ro c z e k , w pom o cy  K a lus , a w o b 
ro n ie  M u s ia ł t D u rn io k  o raz b ra m 
k a rz  H a jd u k . W d ru ż y n ie  gospoda
rz y  z a g ra li na poz io m ie  P o p io łek  
M y s ia k  1 Z ie m s k i, o raz do p rz e rw y  
Łącz. w pom ocy  Labęda, a w  o b ro 
n ie  S zczaw ińsk i t B o rticz . k tó ry  k i l 
ka  ra zy  w sp a n ia le  in te rw e n io w a ł 

(L tn )

W K ra k o w ie  G w a rd ia  K ra k ó w  po
ko na ła  zd ecyd o w an ie  U n ię  C ho 
rzó w  7:0 (1-0).

*
K o le ja rz  Poznań z w y c ię ż y ł w  

C h o rzo w ie  m ie js c o w y c h  B u d o w la 
n y c h  2:0 (1:0).

*
w  R a d lin ie  m ie js c o w y  G ó rn ik  

p rz e g ra ł z O g n iw e m  K ra k ó w  1:2 
(1:1)*

W Ł o d z i C W K S  z w y c ię ż y ł 
k n ia rz a  Ł ód ź  2:1 (0:1).

W łó -

*
B y to m s k ie  O g n iw o  o d n io s ło  na 

sw o im  b o isku  p ie rw sze  zw yc ię s tw o  
w  ro z g ry w k a c h  o P u c h a r Z lo tu , w y 
g ry w a ją c  z g d a ń s k im i B u d o w la n y 
m i 1:0 (1:0).

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A

G ru p a  p ie rw sza :

G w a rd ia  Szczecin —- O W K S  T o ru ń  
o d łożono  G w a rd ia  B ydgoszcz — 
S ta l G dańsk 24  (2:0). K o le ja rz  T o 
ru ń  —■ K o le ja rz  Leszno 2:1 (1:0). K o 
le ja rz  G dańsk — G w a rd ią  S łupsk 
4:5 (1:3). S ta l Poznań — K o le ja rz  
B ydgoszcz 2:1 (1:1).

G rupa  d ru g a :

L o tn ik  W arszawa — G w a rd ia  B ia 
ły s to k  2:0 (1:0). K o le ja rz  O lsz tyn  — 
G w a rd ia  W arszawa od łożono . S p ó j
n ia  Tom aszów  — W łó k n ia rz  W idzew  
odłożono . S ta l S ta ra c h o w ic e  — W łó 
k n ia rz  Radom  5:1 (2:1). W łó k n ia rz  
C ho d a ków  — S p ó jn ia  W arszaw a 0:1 
( 0 :1) .

G ru p a  trz e c ia :

G ó rn ik  W a łb rzych  — G ó rn ik  B y 
tom  odłożono . G ó rn ik  Zab rze  — Stal 
Z ie lo n a  G óra  5:1 (2:1). S ta l L ip in y  
— G ó rn ik  R ad z io nkó w  0:4 (0:2). Stal 
W ro c ła w  — G ó rn ik  K n u ró w  t:0  
(1:0). S ta l S osnow iec — B u d o w la n i 
O pole 2:1 (1:0).

G ru p a  c z w a rta :

B u d o w la n i P rzem yś l - W łó k n ia rz  
K ro sno  3:2 (1:1). O W K S  "L u b lin  -
W łó k n ia rz  K ra k ó w  0:1 (0:1). O gn iw o  
Czesfcpchowa — O g n iw o  T a rn ó w  1:2 
(t:2). S ta l N ow a H u ta  -  G w a rd ia  
K ie lc e  1:1 (1:1). G w a rd ia  L u b lin  — 
W łó k n ia rz  C he łm ek  od łożono .

Od finałów bokserskich mistrzostw Polski 
można było oczekiwać wyższego poziomu

w S T O L I C Y

Zol m erze i ofi eerow ie W P

Tego roczne  p ię ś c ia rs k ie  m is trz o 
s tw a  P o lsk i n ie  za s ta ły  naszych 
n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  w  n a jw y ż 
szej fo rm ie . W a lk i o zaszczytne  t y 
tu ły  s ta ły  na ogó ł na p o p ra w n y m  
za le d w ie  p oz iom ie . U w ie lu  czo ło 
w y c h  p ię ś c ia rz y  zaobse rw ow ać m o ż
na b y ło  go rszy  n iż  za zw ycza j system  
p rz ep ro w ad ze n ia  w a lk . P ow ażnym  
b łędem  m is trz o s tw  b y ły  lic zn e  n ie 
d oc ią g n ię c ia  na o d c in k u  sędz iow a
n ia . Z espo ły  sędz iow sk ie  w y d a ły  
szereg zu p e łn ie  m y ln y c h  orzeczeń, 
p rz e k re ś la ją c  n ie je d n o k ro tn ie  w y 
s iłe k  z a w o d n ik ó w . R ów n ież  sędzio
w ie  r in g o w i, k tó rz y  z w y k le  cieszą 
s i°  na jlepszą  o p in ią , w  czasie obec
nych  m is trzo s tw , w y ra ź n ie  n ie  d o 
p is a li. W y d a je  się. że se kc ja  p ięś 
c ia rska  G K K F  m us i za in te resow ać  
sie d o k ła d n ie j p racą  k o le g iu m  sę
d z ió w . Z w y p o w ie d z i a rb it ró w  p u n 
k to w y c h  w y n ik a , że p a n u je  w ś ród  
n ic h  fo rm a ln y  s tosunek do ocen ia 
n y c h  w a lk , że s ta li się on i „m a 
szy n k a m i do lic z e n ia “  c iosów , a 
n ie  ż y w y m i lu d ź m i fa ch o w o  i o- 
b ie k ty w n ie  o c e n ia ją c y m i c a ło k s z ta łt 
sp o tka n ia .

Na s łow a  k r y t y k i  zas łu g u je  ró w 
n ież le k a rz  m is trz o s tw , d r  A l-  
b ry c h t. k tó ry  po o b o p ó ln e j k o n 
tu z j i  W o jc ie ch o w sk ie g o  i Szczy
p ińsk iego . na prośbę tre n e ra  p ie rw 
szego z ty c h  z a w o d n ik ó w , b y  o b e j
rz a ł k o n tu z ję  łu k u  b rw io w e g o , za
ch o w a ł się la k  k ib ic , o d p o w ia d a ją c , 
że z a jm ie  się  z a w o d n ik ie m  po s k o ń 
czonych  w a lk a c h , co trw a ło  o ko ło  
20 m in u t.

Na p lus  se k c ji p ie śc ia rs tw a  G K K F  
za liczyć  n a le ży  p rzede w s z y s tk im

u m ie ję tn e  z o rg a n izo w a n ie  zaw odów  
pod w zg lędem  p o rz ą d k o w y m  i  d a 
n ie  im  d o b re j o p ra w y  o rg a n iz a c y j
n e j.

O systemie rozgrywek
Jeśli chodz i o sam sys tem  ro z g ry 

w a n ia  m is trz o s tw , to  w y d a je  się. 
że w b re w  p ozo rom  n ie  jes t on n a j
s p ra w ie d liw s z y , a ju ż  na pew no 
z b y t m a ło  a tra k c y jn y . W  w a lk a c h  
g ru p o w y c h , k tó re  p o p rz e d z iły  f in a 
ły ,  o d p a d ło  w ie lu  za w o d n ik ó w , m o 
gących śm ia ło  s ta rto w a ć  w  o s ta t
n ie j p ró b ie . M ło d z i, dobrze  zapo
w ia d a ją c y  się z a w o d n icy , p rz e g ry 
w a ją c  w  ty c h  e lim in a c ja c h , n ie  m ie 
l i  zn ów  o k a z ji za p re ze n to w a n ia  
swego ta le n tu  szerszym  rzeszom 
p u b lic z n o ś c i o raz  w ię k s z e j lic z b ie

dz ia ła czy .
P o nad to  o rg a n iz a to rz y  n ie  dość 

w y ra ź n ie  o k re ś l i l i  re g u la m in  p rz y 
z n aw a n ia  ty tu łó w  m is trz o w s k ic h  i 
w ic e m is trz o w s k ic h , za p o m in a ją c  o 
ta k ic h  w y p a d k a c h , ia k  uzyskan ie  
przez k i lk u  z a w o d n ik ó w  je d n a k o 
w e j ilo ś c i z w y c ię s tw . W w y n ik u  te 
go, k ie d y  okaza ło  się. że w  wadze 
k o g u c ie j, w  k tó re j m is trze m  zosta ł 
S te fa n iu k , do ty t u łu  w ic e m is trz o w 
sk iego  k a n d v d u ją : W o źn ia k , K a sp er- 
czak i N iedźw iedz ie j (po 1 z w y c ię 
s tw ie  i d w u  p o ra żka ch ) trzeba  b y 
ło  d łu g ic h  narad  s p e c ja ln e j k o m i
s ji s p o rto w e j, by ja k o  w ic e m is trz a  
w y ty p o w a ć  W oźn iaka .

T a k ie  z a ła tw ia n ie  sp raw  jest, n ie 
słuszne. g dyż  tu rn ie j  o m is trz o s tw o

n ie  je s t tu rn ie je m  k o n tro ln y m  i  na 
leża ło  zawczasu o k re ś lić , czy w  ra 
zie  je d n a k o w e j ilo śc i z w y c ię s tw , o 
p ie rw s z e ń s tw ie  d e c y d u ją  p u n k ty  
u zyskane  w  poszczegó lnych  sp o tk a 
n iach , czy też in n e  ja k ie ś  e le m e n ty  
oceny. W ża dn ym  raz ie  n ie  p o w in 
no się ty t u łu  m is trz o w s k ie g o  czy 
w ic e m is trz o w s k ie g o  p rzyzna w a ć  k o 
m is y jn ie .

F in a ły  m is trz o s tw  w y k a z a ły  pe 
w ne  w y ró w n a n ie  k lasy  s ta r tu ją 
cych  z a w o d n ik ó w . Zw łaszcza  w w a 
dze k o g u c ie j tru d n o  je s t m ó w ić  o 
w y ra ź n e j p rzew adze  k tó re g o k o lw ie k  
z r y w a li.  Z m ło d y c h  p ię śc ia rzy , za 
a m b ic ję  i s to su n kow o  n ie n a jg o rsze  
w y s z k o le n ie  te ch n iczn e , w y ró ż n ić  
na leży  N ie d ź w ie d z k ie g o , Z a w ad z
k iego. Ja n ic k ie g o , P ió rk o w s k ie g o  
i W ę g rzyn ia ka .

Z z a w o d n ik ó w  ju ż  zn an ych  na 
w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją  p rzede  w szy 
s tk im  C h ych ła , K u d ła c ik  i K ru ż a . 
K a sp e rcza k  w a lc z y ł n ie s ty lo w o , No- 
w ara  z b y t w ie le  in k a s o w a ł c iosów , 
a G rz e la k  p rze p ro w a d za ł a ta k i zb y t 
ch ao tyczn ie .

Ostatni dzień mistrzostw
W o s ta tn im  d n iu  w a lk  rozegrano 

szereg c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w , z 
k tó ry c h  na szczególne w y ró ż n ie n ie  
za s łu g u ją  w a lk i K ru ż y  z B aza rn i- 
k iem . N o w a ry  z P ió rk o w s k im  i Go- 
śc iańsk iego  z W ę g rz y n ia k ie m .

W m usze j po ż y w e j w y m ia n ie  c io 
sów M u ra w s k i n ie zn a czn ie  pokona ł 
Łakom ego, k tó ry  w y k a z a ł duże  po
s tępy te ch n iczn e . W d ru g ie j w alce  
te j sam ej k a te g o r ii K u k ie r  pokona ł

Polska II przegrywa z Rumunią (Ul
B u k a re s z t (te l. w ł.) . D ruga  repre - 

ze n ta c ja  P o ls k i. k tó ra  u b ie g łe j 
n ie d z ie li pon ios ła  w  S o fii porażkę  
z re p re ze n ta c ją  B u łg a r i i,  z re h a b ili
to w a ła  się częściow o za to  n ie p o 
w odzen ie , u z y s k u ją c  d o b ry  s tosun 
ko w o  w y n ik  z p ie rw szą  re p re ze n ta - 
c ją  R u m u n ii w  B uka reszc ie . P o la 
cy  za g ra li dobrze , m ie li w ię ce j z 
g ry  i z a s łu ży li na w y n ik  re m is o 
w y , co zresztą p o d k re ś la li ró w n ie ż  
gospodarze zaw odów . S p o tk a n ie  za
k o ń c z y ło  się z w y c ię s tw e m  R um u 
nów  l  : o (0:0). Jedyną  b ra m kę  
z d o b y ł w 5 2 .m in  Odo. M ecz, k tó ry  
zg ro m a d z ił 50.000 w id zó w , sędziow ał 
V lc e k  (CSR).

R u m u n ia : V o inescu (Tom a), Ba- 
cu t, K ovacs, F a rm a ti, B a lin t ,  S er- 
póse. fa ra s c h iv a . Odo, V acz i, Pets- 
ch o vsky , M o ld o v ia n u .

P o lska : S te fa n iszyn  (S z y m k o 
w ia k ), B a r ty la ,  K o ry n t ,  B an isz, M a 
m on. B ie n ie k , T ra m p is z , J a c k o w 
sk i. B re ite r , R a jta r , P a tko lo .

R u m u n i, k tó rz y  w u b ie g ły m  ty 
g od n iu  p o k o n a li re p re z e n ta c ję  CSR 
3 : 1, b y li  d la  naszej d ru g ie j d ru 
ży n y  g ro ź n y m i p rz e c iw n ik a m i, a 
m im o  to  ty lk o  w c iągu  p ie rw szych  
lo -e iu  m in u t m ie li p rzew agę. Póź
n ie j w ię c e j z g ry  ju ż  do końca 
m eczu m ie li P o lacy , co n a jle p ie j 
zresztą  o d z w ie rc ie d la  s tosunek ro 
gów  12 : 3 na ko rzyść  P o lsk i

Jedyna  b ra m k a  pad ła  w  52 m i
nuc ie , k ie d y  O do z m y l i ł  S le fa n i-  
szyna I po lego n ie fo r tu n n y m  w y 
b iegu u lo k o w a ł p iłk ę  w  siatce. 
B ra m k a rz  p o ls k i, k tó ry  z d e rz y ł się 
z R um u n e m , dozna ł k o n tu z ji  k o 
lana i zos ta ł za s tą p io n y  p rzez  S zym 

ko w ia k a . P o la cy  m ie li w ie lo k ro tn ie  
o kaz ję  do zdobyc ia  b ra m e k . N ie 
s te ty  szczegó ln ie  B re ite r  i T ra m 
pisz z m a rn o w a li szereg s y tu a c ji,  a 
w d o d a tk u  b ra m k a rz  ru m u ń s k i 
Vo inescu z a g ra ł doskona le . R um un 
na 7 m in . p rzed  końcem  m eczu w 
zderzen iu  z n a p a s tn ik ie m  p o ls k im , 
dozna ł p od o b n ie  ja k  S te fa n iszyn , 
k o n tu z ji.

W zespole p o ls k im  na sp ec ja lne  
w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  K o ry n t ,  B a
nisz, S z y m k o w ia k  i R a jta r . U R u
m u nó w  doskona le  z a g ra li V o inescu 
i P a rasch iva .

S p o tk a n ie  rozeg rano  w  s z y b k im  
te m p ie , p rz y  czym  P o la cy  w y t r z y 
m a li je  le p ie j k o n d y c y jn ie .

D ru ż y n a  po lska  opuści B u ka re sz t 
w środę. Do W arszaw y p rzybę d z ie

w  p ią te k . (m)

D ruifi r la p  Biegów Narodowych
W d ru g im  e tap ie  B ieg ó w  N a ro d o 

w ych  s ta rto w a ło  w  Ł od z i 494 z a w o d 
n ik ó w , w  ty m  140 za w o d n icze k . B ie 
gną cy  poza k o n k u rs e m  m is trz  Ł o 
dzi na d łu g ic h  dys tansach  - -  S zew 
c z y k  u z y s k a ł na 1000 m czas 2.47.7.

W w o j. łó d z k im  w e d łu g  n ie k o m 
p le tn y c h  d an ych  s ta r to w a ło  ogó łem  
565 osób. w  ty m  187 k o b ie t, k la s ę  
I I  u zyska ło  5 osób, w  ty m  1 ko b ie ta . 
K lasę  I I I  z d o b y ło  66 z a w o d n ik ó w  i 
25 za w odn iczek .

W K ra k o w ie  n a jle p s z y  czas na 
1.000 m  u z y s k a ł M o ty k a  2.43,8. a na 
dys ta n s ie  3.000 m  — K a c z m a rc z y k  
9.58.8.

Na te re n ie  O po lszczyzny s ta r to 
w a ło  316 z a w o d n ik ó w , w  ty m  94 k o 

b ie ty . Na dys ta n s ie  1.000 m  n a jle p 
szy czas u z y s k a ł G óra  2.49,0, a na 
1.500 m — L a n g e r 4.25,0.

W L u b lin ie  na  s ta rc ie  I I  e tapu  
B ieg ó w  N a ro d o w y c h  s tanę ło  150 za
w o d n ik ó w , Z a w o d y  o d b y ły  się w 
n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  a tm o 
s fe ry c z n y c h , co w p ły n ę ło  na w y n i
k i.

W B ydgoszczy s ta r to w a ło  100 osób. 
Na w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  w y n ik  
ju n io r k i  K u b e ró w n y  na 400 m. 
1.08,8 o raz  czas G ó re ck ie g o  na 3.000 
m  — 9.17,0.

W S zczecin ie  s ta rto w a ło  220 za
w o d n ik ó w  i za w o d n icze k . Na uw agę  
za s łu g u je  w y n ik  ju n io r k i  Z a c h a re 
w icz  na 400 m 1.00,8.

W P oznan iu  za w y ją tk ie m  T re n - 
to w sk ie g o . k tó r y  w  b iegu  na 1.000 
m. u z y s k a ł czas 2.47,4 i z d o b y ł k la 
sę I I ,  36 da lszych  z a w o d n ik ó w  i za
w od n iczek  z d o b y ło  k lasę  I I I .

W C zęstochow ie  s ta rto w a ło  84 za
w o d n ik ó w  i  z a w o d n icze k . Na 1.000 
m. n a jle p s z y  w y n ik  u z y s k a ł cz łonek 
LZS  G naszyn — K o żu ch  2.56,6.

W w o j. o ls z ty ń s k im  w  d ru g im  e ta 
p ie  B ieg ó w  N a ro d o w y c h  s ta rto w a ło  
ponad 1.000 z a w o d n ik ó w  i zaw od 
n iczek.

W K a to w ic a c h  s ta rto w a ło  ponad 
100 z a w o d n ik ó w  i za w o d n icze k . Na 
dystansie  800 m  ju n io ró w  n a jle p szy  
czas u zyska ł B ra b a ń s k i — 2.12,8.

Fragment spotkania w  wadze średniej pomiędzy Czaplińskim (z lewej) \ P iórkowskim.
Foto  C A F — W d o w iń sk i

Z a w ad zk ie go , k tó r y  s ta w ia ł za c ię ty  
o p ó r i często p rz e c h o d z ił do k o n 
tra ta k ó w . W w y n ik u  p o m y łe k  sę
d z io w s k ic h  z p op rz e d n ic h  d n i, ty tu ł  
m is trz a  w  te j k a te g o r ii z d o b y ł M u 
ra w s k i, k tó r y  je s t bezsprzeczn ie  s ła 
bszym  p ięśc ia rzem  n iż  K u k ie r .

W k o g u c ie j m ło d y  N ie d ź w ie d z k i 
p oko n a ł w y ra ź n ie  W oźn iaka , a K a 
sperczak p rz e g ra ł n ie zn a czn ie  ze 
S te fa n iu k ie m . M is trz e m  w te j k a te 
g o r i i  zosta ł S te fa n iu k .

W p ió rk o w e j S ocze w iń sk i w y g ra ł 
w a lk o w e re m  z p ow o d u  k o n tu z ji  Ja 
n ic k ie g o . a K ru ż a  w y g ra ł pew n ie  
z B a z a rn ik ie m  p rzew yższa ją c  go 
w iększą  ro zm a ito śc ią  a ta ku  i s i l
n ie js z y m  ciosem . M is trz e m  P o lsk i 
zosta ł K ru ż a . k tó r y  p ok o n a ł w szy 
s tk ic h  p rze c iw m ikó w  w  fin a le .

W le k k ie j  K a f lo w s k i w y p u n k to 
w a ł Z. N ow aka , a W. No5,vak po 
ż y w e j w a lce  w y g ra ł z Suszką. T y tu ł  
m is trz o w s k i z d o b y ł w. te j k a te g o r ii 
K a flo w s k i.

W le k k o p ó łś re d n ie j S adow sk i w y 
p u n k to w a ł B łacha . k tó r y  s ta w ia ł m u 
z a c ię ty  o pó r, a K u d ła c ik  w y g ra ł 
w a lk o w e re m  z A n tk ie w ic z e m . M i
s trze m  zosta ł K u d ła c ik .

W p ó łś re d n ie j N o w a k o w s k i w y 
g ra ł w a lk o w e re m  z pow odu  n ie d y 
sp o z y c ji K a z im ie rc z a k a , a C hych ła  
o dn ió s ł zw y c ię s tw o  nad Debiszem  
w s k u te k  d y s k w a l if ik a c j i  tego os ta 
tn ie g o  za n ie czys tą  w a lkę . D ębisz 
w y k a z a ł w c iągu  tu rn ie ju  słabą fo r 
mę i b y ł je d n y m  z ty c h  p ię śc ia rzy , 
k tó rz y  w  ka żd ym  s p o tk a n iu  o trz y 
m y w a li od a rb itró w  r in g o w y c h  na
p o m n ie n ia . T y tu ł  m is trz o w s k i P o lsk i 
z d o b y ł w te j k a te g o r ii m is trz  E u 
ro p y  C hych ła .

W le k k o ś re d n ie j K ra w c z y k  po 
„s p a r r in g o w y m “  s p o tk a n iu  pokona ł 
D e rko w sk ie g o , a M u s ia k  w y g ra ł 
w a lk o w e re m  z Leissem . M is trze m  
P o lsk i zosta ł K ra w c z y k .

W ś re d n ie j o d b y ły  się dw a za c ię 
te p o je d y n k i. W p ie rw s z y m  z n ich  
C z a p liń s k i p o ko n a ł K ru p iń s k ie g o  po 
w a lce  o b f itu ją c e j w w y m ia n ę  m o
cn ych  c iosów , a N aw ara  u m ie ję tn ie  
s to p u ją c  a ta k i P ió rk o w s k ie g o , p o 
k o n a ł go zasłużen ie , z d o b yw a ją c  
ty m  sam ym  zaszczy tny  ty tu ł  m i
s trz o w s k i.

W p ó łc ię ż k ie j G rze lak  w y g ra ł w a l
k o w e re m  w obec k o n tu z ji  S zczyp iń 
sk iego, a W o jc ie c h o w s k i w y p u n k to 
w a ł F ra n k a . G rze la k  zd ob y ł p o n o w 
n ie  t y t u ł  m is trz a  P o lsk i.

W c ię ż k ie j J ą d rz y k  w y g ra ł w a l
ko w e re m . gdyż N a n d z ik  n ie  s ta w ił 
się do w a lk i,  a G o śc iańsk i, chociaż 
w  p ie rw s z e j ru n d z ie  us tę p ow a ł m ło 
dem u W ę g rz y n ia k o w i, w  d w u  d a l
szych u zyska ł p rzew agę  i w y g ra ł 
w s k u te k  d y s k w a l if ik a c j i  re p re ze n 
ta n ta  K o le ja rz a , zapew ia.jąc sobie 
ty m  z w y c ię s k i ty t u ł  m is trz a  P o lsk i.

W. G OŁĘBIEW SKI

pom agają w budow ie M D M
We wczesnych godzinach ran 

nych w ie lk i plac M D M  zaroi! 
się od setek mieszkańców sto
licy . To ludność sto licy śpieszy, 
.lak każdej n iedzieli od k ilk u  
tygodni, na pomoc budow lanym  
M DM . A le  wczorajsza n iedzie l
na praca na M D M  m ia ła swoją 
wymowę. Bo z ja w iły  się tu set
k i o ficerów  i żołnierzy Wojska 
Polskiego z centra lnych in s ty 
tu c ji MON. N ie brak wśród 
nich takich, k tó rzy  w  m roźny 
styczeń 1945 walczyli o wyzw o
lenie stolicy. O ficerow ie K a r
wowski, Rorkacki, Ochal dobrze 
pam ięta ją te dni. W yzwalali 
m iasto ru in , dziś dzielnie po
magają budowniczym  nowej 
p ięknej sto licy przy budowie 
M DM .

Dziesią tk i samochodów u- 
dekorowanych chorągiewkam i 
m kną na wysypiska. Muszą się 
spieszyć, gdyż ładowanie odby
wa się praw ie błyskawicznie. 
W ciągu 2 m inu t grupa oficera 
Ga bry ła  załadowuje samochód 
Jeden kurs na wysypisko i z po
wrotem  trw a  niew iele ponad 20 
m inut.

Przy ładowaniu przoduje g ru 
pa oficera Jedynaka, dobrze

W kilku /.tlłininrh
L O D Ź . U ta le n to w a n y  m io tacz  

W łó k n ia rz a  (K o n s ta n ty n ó w ) P ią t
k o w s k i u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  P o l
s k i ju n io ró w  w  rz u c ie  d ysk ie m  
w y n ik ie m  54.02 m.

K A T O W IC E . W B ie ls k u  za koń czo 
ne z o s ta ły  m istrzostw^a P o ls k i w  te 
n is ie  s to ło w y m  w g rach  podwm j

ch 
eh mies: ch.

W
re k
gry
g r

y n ik u  d\ 
tu ły  m is

rójné

k o b ie t o raz  w

u d n io w y c h  ro z g ry - 
rz o w s k ie  z d o b y li:  
G u z ik o w a  — G a j, 
k o b ie t: G u z ik o w a —pc

Szm idtQ '
g ry  p o d w ó jn e  m ężczyzn: Dobosz

Z iem ba .
*

W A W F  na B ie la n a ch  zakończono  
w  n ie d z ie lę  a k a d e m ic k ie  g im n a 
s tyczne  m is trz o s tw a  P o ls k i. S ta r to 
w a ło  w  n ich  ponad  120 za w o d n ik ó w . 
A ZS  — AW-F z w y c ię ż y ł w  p u n k ta c ji  
d ru ż y n o w e j.

W czerwcu
m ■ ę cl z v n aro cl o w y 
turniej szachowy 
w IY1 ęd zyzd rojach

Na obozie  p rz e d o lim p ijs k im  w  Z a 
kopanem  ro z e g ra n y  zosta ł tu rn ie j  
e lim in a c y jn y  d la  w y ło n ie n ia  re p re 
z e n ta n tó w  P o lsk i na tu rn ie j  m ię 
d z y n a ro d o w y , k tó r y  ro ze g ra n y  zo
s ta n ie  w  cze rw cu  b r. w  M ię d z y 
zd ro ja c h . T u rn ie j  e lim in a c y jn y  dał 
n as tę pu jące  w y n ik i :

1. G ry n fe ld  -  4 p k t.,  2 - 3 - 4  — 
M a k a rc z y k , P la te r  l T a rn o w s k i — 
po 3.5 p k t.. 5. G a w lik o w s k i — 3 p k t.,  
6. G a d a liń s k i — 2 p k t.,  7. B a lc a re k  
— 1,5 p k t.

P ie rw s i c z te re j z a w o d n ic y  z a k w a 
l i f ik o w a l i  się do u czes tn ic tw a  w  
tu r n ie ju  w  M ię d z y z d ro ja c h . P rócz 
n ic h  w  tu r n ie ju  ty m  na podstaw ie  
u c h w a ły  p re z y d iu m  S e k c ji S zachów  
G K K F  w ezm ą u d z ia ł: Ś liw a , A r ła -  
rn o w sk i. S zap ie l, P y tla k o w s k i i L it -  
m anow icz .

T u rn ie j m ię d z y n a ro d o w y  w  M ię 
d z y z d ro ja c h  będzie  o s ta tn ią  e l im i
n ac ją  a zarazem  i o s ta tecznym  
o s z lifo w a n ie m  fo rm y  e k ip y  p o ls k ie j 
p rzed  tu rn ie je m  n a ro d ó w , k tó ry  ro 
ze g ra n y  zostan ie  w  H e ls in k a c h  w  
s ie rp n iu  b r.

Po m i s t r z o s t w a c h  E u r o p y  
w k o s z y k ó w c e  k o b i e t

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „TRYBU NY L U D U “ Z M O SKW Y)

I I I  m istrzostwa Europy w  ko
szykówce kobiecej, k tóre odby
ły się w stolicy Zw iązku Ra
dzieckiego w dniach 18 — 25 
maja, zgrom adziły, podobnie 
ja k  dwa lata temu w Budapesz
cie, 12 reprezentacji: obrońcę 
ty tu łu  m istrzowskiego doskona
łą drużynę ZSRR oraz koszy
k a rk i następujących państw, 
k tó re  uplasowały się w po
przednich m istrzostwach w n i
żej podanej kolejności: 2) Wę
gry, 3) CSR, 4) F rancja, 5) W ło 
chy, 6) Polska, 7) Rum unia, 9) 
Szwajcaria, 10) A ustria . Pozo
stałe trzy reprezentacje: B u ł
garia, F in landia i NRD sta rto 
wa ły w m istrzostwach po raz 
pierwszy. Nie p rzyby ły  do M o
skwy reprezentacje Belg ii, H o
land ii i państwa Izrael, które 
dwa lata temu bra ły  udzia ł w 
zawodach.

M istrzostwa w yw o ła ły  w M o
skw ie o lbrzym ie zainteresowa
nie. Na trybunach wspaniałe
go, centralnego stadionu Dyna
mo arom adziło sie każdego dnia 
rozgrywek od 10.000 do 20.000 
publiczności, n iezwykłe obiek- 
tyw ne j i znającej się na ko
szykówce. Jedynie trzeci dzień 
zawodów, wobec złych warun- 
ków i.tm osferycznych odbył się 
na k ry ty m  korcie Dynamo, 
gdzie ty lko  nieliczna część tej 
publiczności mogła oglądać 
zmagania najlepszych koszyka- 
rek Europy.

Organizacja zawodów stała 
na wysokim  poziomie. Cały 
sztab organizatorów czuwał nad 
sprawnym  przeprowadzeniem 
rozgrywek. Nie licząc różnego 
rodzaju przygotowań, same 
spotkania trw a ły  pierwsze trzy 
dni po przeszło 8 godzin dzien
nie, a rozg ryw ki fina łow e za
ję ły  również przez trzy  dni po 
przeszło 5 godzin,
. Z 30 rozegranych spotkań 
praw ie wszystkie stały na w y 
sokim poziomie W ykazały one 
ogólny wzrost i wyrównanie 
poziomu gry poszczególnych re 
prezentacji.

Różnorodność systemów gry, 
indyw idua lna technika zawod
niczek, szybkość przeprowadza
nych akcji, stwarza ły za każ- 
dym razem nowe. porywające 
w idzów  sytuacje.

M istrzostwa zakończyły sie 
tr ium fem  Zw iązku Radzieckie
go i państw dem okracji ludo
wej, których koszykarki zaję
ły  5 pierwszych miejsc, doku
m entując jeszcze raz wysoki 
poziom socjalistycznego sportu.

Do pierwszej p ią tk i — ZSRR. 
CSR, Wągry, Polska, Bułga
ria — nie weszły koszykarki 
R um unii i NRD Pierwsze m ia
ły  bardzo silna grupę, drugie 
zaś są dopiero początkującym i 
zawodniczkami. Sukces repre
zentacji Zw iązku Radzieckiego 
i wzorującej się na nie j pozo 
stałe j czwórki, to równocześnie

sukces systemu gry w obronie, 
systemu krycia, każdy swego.

Pozostałe 6 reprezentacji 
(NRD grała również systemem 
każdy swego) stosowały obronę 
strefową, która nie w ytrzym a
ła ogniowej próby w walce z 
indyw idua lnym  kryciem

Drużyna polska, składająca 
się w większości ż m łodych za
wodniczek, m imo w ielu jeszcze 
braków  zdała swój egzamin 
bardzo dobrze. Zajęcie przez 
nią jednego z czołowych miejsc, 
pokonanie Włoszek, rów no
rzędna walka z Bułgarią, do
skonały w yn ik  z reprezentacją 
Zw iązku Radzieckiego, nie li- 
cząc stosunkowo ła tw ych w y 
granych ze Szwajcarią i NRD. 
to sukces jakiego ostatnio ko 
szykarki nasze nie by ły  w sta
nie osiągnąć.

Gra Polek na moskiewskim  
stadionie, ich pbsława na bo
isku. zdyscyplinowanie am b i
cja, dobra techniką i dostatecz
na tak tyka , umiejętność do
stosowania się do zagrań prze- 
c tw re j drużyny zdobyły im 
uznanie i sympatię tak publicz-1 
ności, iak i fachowców

— Drużyna wasza iest na do 
bre j drodze, aby w nied ług im  
czasie, po usilnej pracy i sko
rygowaniu błędów oraz po pew
nych zmianach w zespole, mo
gła poważnie zmniejszyć d y 
stans, dzielący ją jeszcze od

naszych koszykarek oraz w 
m niejszym  stopniu od repre
zentantek Węgier i CSR, — po
wiedział trener meskiej repre 
zentacji Zw iązku Radzieckiego, 
znany sędzia m iędzynarodowy 
Biela.jew.

Tyle  o stronie czysto sporto
wej m istrzostw  Europy. Aby 
jednak opisać rozg ryw k i całko
wicie, niesposób pominąć nad
zwyczaj serdecznego przyjęcia, 
jakiego doznały koszykarki 
wszystkich reprezentacji ze 
strony społeczeństwa radziec
kiego oraz wrażeń jakie odnio
sły w przepięknej Moskwie.

Zwiedzanie Moskwy, szerokie 
ulice i place, o lbrzym i ruch 
samochodowy i pieszy, nowo
czesne gmachy, m etro — po
zostawiły niezatarte wrażenie 
Koszykarki nasze wspominają 
specjalnie Muzeum Podarków 
dla towarzysza Stalina, prze
słanych' mu ze wszystkich stron 
św iata z okazji 70-roeznicy jego 
urodzin, zwiedzanie Krem la i 
moment kiedy złożyły, wieniec 
w Mauzoleum oddając hołd Le- 
ninowi.

W dni wolne od rozgrywek 
koszykarki nasze, iak i innych 
państw, zapraszane były przez 
organizatorów do moskiewskich 
teatrów, do opery, cyrku  i Ijin. 
gdzie m ia ły możność podziwiać 
grę w yb itnych  artystów  ra 
dzieckich.

W. S.

zorganizowała sobie pracę rów 
nież grupa oficera Jóźwiaka. 
Wśród pracujących żołnierzy 
jest generał brygady Kom ar.

Szeregowcy, obok młodszych 
i  starszych oficerów, studenci 
P o litechn ik i W arszawskiej, A ka 
dem ii Medycznej, pracow nicy 
rad narodowych, pracow nicy 
Zw iązku Branżowego Spółdziel
n i Pracy C hem icm o-M ine ra l- 
nych, ba nawet przechodnie, 
k tó rzy  przyszli obejrzeć M D M  
i chw yc ili za łopaty, szybko ła
du ją  samochody, n iw e lu ją  te
ren. W idać również liczną g ru
pę sportowców CWKS.

W  południe p rzyby ły  nowa 
grupy żołnierzy i cyw ilów .

W yn ik i wczorajszej pracy 
żołnierzy i oficerów W P na 
placu M DM  są imponujące.

W ywieziono 1220 samochodów 
gruzu i ziemi. Splantowano 5000 
m kw. powierzchni, wydobyto 
10.000 sztuk cegieł i k ilkanaście 
ton żelaza. Żołnierze i oficero
w ie WP przyw ieź li na teren bu
dowy ponad 17 ton kos tk i do 
brukowania.

W ykonanie tych robót pozwoli 
»drogowcom przyśpieszyć o ty 
dzień zaplanowane, roboty. (i)

Wycieczki z całego kraju poznają zabytki 
i nowe dzielnice Warszawy

Warszawę zw iedzały wczoraj 
liczne wycieczki chłopów, ro 
bo tn ików  i m łodzieży szkolnej 
z różnych stron k ra ju .

Uczestnicy ponad 30 w ycie
czek podziw ia li piękno odbudo
w u jące j się stolicy, poznawali 
je j zabytk i i nowe dzielnice 
mieszkaniowe. Z zainteresowa
niem  zw iedzali oni w ystaw y i 
muzea. Zb io ry  Muzeum N aro
dowego obejrzało 21 wycieczek. 
Łącznie z m ieszkańcami s to li
cy Muzeum zw iedziło około 
8000 osób.

Wysta-wę „10-lecie PPR“  obej

rzało zbiorowo 1980 osób. M ię
dzy in nym i by ły  tu wycieczki 
z Katow ic, Bytom ia, Gdańska, 
K rakow a, Gniezna i  w ycieczki 
wojskowe. Ponadto in d yw id u a l
nie wystawę zw iedziło około 
2000 osób.

W godzinach popołudniowych 
wycieczkowicze b ra li udzia ł w  
masowych imprezach k u ltu ra l
no -  rozryw kow ych  organizo
wanych, w parkach 1 na pla
cach stolicy oraz b y li na przed
stawieniach tea tra lnych, w  o- 
perze i w  kinach. (kw)

Murar* Gmoehowski daje dobry przykład
Jedną z najlepszych grup m u

rarsk ich  zatrudnionych przy bu
dowie dzieln icy Praga I I  jest 
grupa^ W ładysława Gmochow- 
skiego w yrabia jąca przeciętnie 
185 procent norm y. G rupa ta 
zdobyła n iedawno proporzec 
przechodni za zajęcie pierwsze
go m iejsca we współzawodni
c tw ie  'na terenie Zjednoczenia 
BW -7 o ty tu ł najlepszej grupy 
w zawodzie m urarsk im .

W ładysław  Gmoehowski prze
szko lił już  3 podręcznych m u
rarskich, k tórzy  dzisia j pracują 
już  samodzielnie. Obecnie swoje

um ieję tności nabyte w  ciągu 
k ilkunas tu  la t pracy na budo
wach, przekazuje czterem da l
szym kolegom, k tó rzy  również 
już  niedługo staną do pracy 
samodzielnie jako w y k w a lif ik o 
wani robotnicy.

— Mam syna w  wojsku. Uczy 
się w, szkole o fice rsk ie j — mó
w i Gmoehowski. —  Jestem zo
bowiązany '  wobec naszego pań
stwa za to, że moje dzieci mogą 
się kształcić. D latego też um ie
jętności swoje będę przekazy
w a ł tak długo ja k  długo praco
wać będę na budowie. (z)

Dom Kultury na Targówku będzie oddany 
do użytku w bieżącym roku

W bieżącym roku zostanie od
dany do użytku  Dom K u ltu ry  
na Targów ku o kubaturze 20.000 
m etrów  sześciennych. Dom K u l
tu ry  będzie podzielony na czte
ry  zasadnicze części — w id o w i
skową, k lubową, sportową i 0 - 
gólną.

W części w idow iskow ej m ie
ści się sala koncertowo - w ido
w iskowa na 450 m iejsc z dużą 
sceną i kab iną dla kinooperato
ra oraz kasy, pa larnia i szatnie.

Poza tym  w  te j części budyn
ku mieścić się będą pokoje dla 
artystów , składy dekoracji, p ra
cownie i poczekalnia.

W ypożyczalnia książek, świe
tlica  i galeria do w ystaw  zm ien
nych, pro jektowane są w  części

k lubow e j Domu K u ltu ry . Tu 
także znajdą się pomieszczenia 
dla zespołów artystycznych, po
koje do zajęć praktycznych, o- 
raz k lubowe — przeznaczone 
na naukę, ciche g ry  i zajęcia.

Część sportowa poza dużą i 
wysoką salą gimnastyczną u - 
możliwia.iącą grę w piłkę, m ie
ścić będzie na trysk i i gabinet 
lekarza. Obszerne pomieszcze
nia na kaw ia rn ię  i kuchnię u - 
sytuowane w  części ogólnej bę
dą połączone z salą w idow isko
wą i pomieszczeniami k lubow y
mi.

W okół Domu K u ltu ry  znajdu
je się 1,5-hektarowy teren zielo
ny. (kw)

Młodiieżowi robotnicy budowlani z Grochowa 
podjęli zobowiązania pr/cdzlutowe

Młodzieżowe grupy rob o tn i
ków  budow lanych, budujące 
dzielnice mieszkaniowe. G ro
chów IT i I I I  podję ły dla uczcze
nia zbliżającego się Z lo tu  M ło 
dych P rzodow ników  -  budow
niczych Polski Ludow ej wiele 
cennych zobowiązań p ro du kcy j
nych. Brygada młodzieżowa be- 
ton iarsko - tisnsportow a W ła
dysława Rycia postanowiła pod
nieść wydajność pracy z dotych
czasowych 175 na 200 procent, 
oraz przyspieszyć założenie stro
pu na czw artym  piętrze bloku 
23 o 3 dni. Brygada ta postano
w iła  również przyspieszyć zabe

tonowanie gzymsu dachowego 
na b loku 22 o dwa dn i przed 
term inem .

Grupa m urarska z Grochowa 
I I  w  składzie kol. ko l.: A n ton i 
Bakiera, Zdzisław O łdakow ski i  
M ieczysław Piasecki postanowi
ła przyspieszyć o 285 roboczo- 
godzin roboty tynka rsk ie  w  blo
ku 38, oraz wyszkolić do dn ia 
22 lipca dwóch podręcznych na 
tynkarzy.

Zobowiązania grupy be ton iar- 
skie j i m ura rsk ie j przyniosą o- 
gółem przyspieszenie robót w  
nowych blokach m ieszkalnych o 
835 roboczogodzin. (z)

T E A T R Y
P o ls k i — „O ż e n e k "  — g. 1P. K a - 

m e ra ln y  — „ K r ó l  i a k to r "  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „L a s "  — g. 19. W sp ó ł
czesny — „T rz y d z ie ś c i s re b rn ik ó w “
— g. 19. A te n e u m  — „Z w .y c k fff.w o “
— g. 19. O pera  — ,.T ra v ia ta “  — g.
19. N p w e j W arszaw y — „M in d o w e "
— g. 19. S a ty ry k ó w  — „O b ie ż d ż a l- 
n ia  spo łeczna “  — g. 19.30. C y rk  n r. 4 
(M a rsza łko w ska  róg R u tko w sk ie g o )
— g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „M is tr z  A lesz “  — g. 

16. 18,30, 21. P a lla d iu m  — „N ę d z n i
c y "  — se ria  I — g. 15. 17, 19, 21. 
A t la n t ic  — „ T r ó jk a  t r e f l "  -- g. 11, 
16, 18, 20. P raha  — „M is tr z  A le s z " — 
g. 16, 18.30, 21. P o lo n ia  — „ K o n f r o n 
ta c ja "  — g. 14. „G ro m a d a "  — g. 
15.30, 17.45, 20. S to lic a  -  „M ło d o ść  
C h o p in a “  — g. 15, 17.30, 20. W —Z  — 
„W ie lk i  k o n c e r t"  — d o d a te k  ^ .R a 
c jo n a liz a to rz y  u s p ra w n ia ją  p ro d u k 
c ie "  — g- 10. 18, 20. 1 M a j — „ P r z y 
s ięg a " g. 15, 17.30, 20. O chota  — 
„Z e w  m o rz a “  — d od a te k  „Z b ie ra m y  
z ło m “  — g. 16, 18, 20. S yrena  —
.O sta tn ia  n o c “  g. 16. 18, 20 Tę 

cza — „C z ło w ie k  bez ju t r a "  d o 
d a te k  „N asze  d z ie c i"  — g. 16, 18,
20. Ś ląsk — „N ę d z n ic y "  — I I  se ria
— g 14, 16. 18, 20.

U w aga : cena b ile tó w  na seans w 
k in ie  P o lo n ia  o godz. 14 'i w  k in ie  
A t la n t ic  o godz. 11 w y n o s i 1.35 zł.

R A D I  O
W T O R E K  £7 M A J A  

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6 05, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00. 
20.00. 23.00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.10 W szechnica R ad iow a. 6.30 
P ieśn i w w y k  Zesp P ieśn i i T a ń 
ca A rm ii R a d z ie ck ie j im . A le k s a n 
d ro w a . 7.20 M u zyka  ro z ry w k o w a  
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 A ud 
d la  k las  s ta rszych  szkó ł p od s taw o 
w ych , 8,20 O perow a m u z y k a  in s t ru 
m e nta ln a . 8.55 A ud . d la  k l.  V I. 9.10 
A ud . d la  k l. X I,  9.40 M u z y k a . 10.10 
A ud . d la  p rz e d szko li. 10.30 fy luzyka 
s y m fo n ic z n a , 10.55 „P ie rw s z a  sesja "

— fra g m . pow . Paka l ik u  p .t. „ B u n t  
w  k la s ie " , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści. 11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty , 12.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 12.30 A u d . d la  
w s i, 12.45 Na sw o jska  n u tę , 13.15 
In fo rm a c je , 13.20 P rze rw a . 15.30 A ud . 
d la  d z iec i, 16.20 K o n c e rt O rk . M a n- 
d o łin is tó w  Ł ó d z k ie j R ozgł. P. R. p.d. 
E- C iu kszy , 17.00 S k rz y n k a  ogó lna  
P.R. w  oprać . T. K rz e m ie n ia . 1715 
A ud . z c y k lu  „N o ta tn ik  c z y te ln ik a “  
p t, „M y ś l im y  o m e c h a n iz a c ji“ , 17 25 
P. M ascagn i: D ue t z I I  a k tu  o pe ry  
'„P rz y ja c ie l F ry c “ , 17.36 Ż u k o w s k i: 
B ądź p o z d ro w io n a  o jc z y z n o  m o ja — 
k a n ta ta , 18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,
18.20 U tw o ry  ko m p . b u łg a rs k ic h  w  
w y k . P. Loboza — fo r te p ia n . 18.45 
A u d . l ite ra c k a , 19.05 W n n c e rt O rk . 
P.R . p .d . S t. R aehonia , 19.45 A ud . 
d lSk w s i, 20.30 R osy jska  m u z y k a  lu 
dow a, 20.45 „O b c y  c ie ń "  — s łuch o 
w is k o  w g. s z tu k i K . S im onow a, 21.45 
M u z y k a , 22.12 M u z y k a  k a m e ra ln a , 
22.47 M u zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  ń.00, 13.25, W iado

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00. 21.00. 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  po

ra n n y , 6.15 M u z y k a . 6.50 M u zyka ,
7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 P rz e rw a , 13.30 
A u d . d la  k l.  I  i I I .  13.55 A u d . d la 
k l. I I I  i IV . 14.15 P ieśn i ko m p . ro
s y js k ic h , 14.30 K oncert, ro z ry w k o 
w y , 15.10 „P o w ra c a ją c a  fa la "  — ode. 
opow . B P rusa. 15.30 A u d . d la  d z ie 
c i, 16.00 W szechnica  R ad iow a. 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  w w y k . H. P a lu lisa , 
17.15 M u zyka  s y m fo n ic z n a , 17.45 Ra
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  oprać , 
p ro f. W. D oroszew sk iego. 18.00 M u 
zyka  lud o w a  w  w y k . K a p e li L u d o 
w e j R ozgł. Ś lą s k ie j o raz  C hó ru  p.d. 
K . S t r y j  i,  18.30 W szechnica R ad io 
w a. 18.50 M u z y k a  d la  w szys tk ich , 
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
K o n c e rt s y m fo n ic z n y  w w y k . W. 
O rk . P. R. p.d. G F ite lb e rg a , 21.30 
U tw o ry  na h a rfę , 21.40 R o sy jsk ie , 
u k ra iń s k ie , b ia ło ru s k ie  p ieśn i lu d o 
we w  w y k  C hó ru  R ozgł. W ro c ła w 
s k ie j P. R. p.d. E. K a jdasza . 22.00 
„S ąd  nad o b s z a rn ik ie m "  — fra g m . 
pow . ch iń s k ie g o  p isarza  Czżon L i-  
bo p .t. „H u ra g a n " ,  22.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 22.30 M u z y k a  taneczna , 
23.10 M u z y k a  k a m e ra ln a .

W yd a w c a : Komitet C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i R o b o tn icze j R edagu je  K o m ite t N ak ła d em  RSW „P ra s a "  R ed a kc ja : W arszawa. Dom  S łow a P o lsk ie g o , u l M iedz iana  11 T e le fo n y : R edakto r N acze lny 8-22-60-Zastępca Redak to ra  N acze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  R e d a kc ji 8-82-29 D z ia ł n i oDaeandv 8 08 89 
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł za g ra n iczn y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł ro ln y  8-64-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-65-23 D zia ł m ie js k i 8-71-82 C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04 8-57-62 8-82-28 T e le fo n y  nocne R edakto t nocny 8-57-62 R edakto r te c h n ic z n y  

7-01-21 P re n u m e ra ta  ł k o lp o rta ż  P P K  „R u c h "  O ddz W arszawa, u l S re brn a  t2 C e n tra la  te l 8-04-20, 22,23,30. W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocztow ą p rz y jm u ją  w szys tk ie  U rzędy P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  oraz kasy P P K  „R u c h "  w W arszaw ie  p rzv  ul S ie b in e iH i  P lac 3 K i zyży  16 P re n u m e ra ta  m iesięczna 
w k ra ju  4 z ł 50 gr. p re n  z b io ro w a  od 5 egz. na jed e n  adres, p a r ty jn a  2 zł. 25 g r. zagran iczna  9 z ł. K o n to  P K O  -  N r  1-14008. P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży  podać d o k ła d n y  adres. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie jska  12, te l. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W yd a w n icze : D om  S łow a P o lsk ie g o  8-B-20111 
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